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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
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Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki flkc,
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20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej !ub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 28 groszy,
każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych
wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogło­
szenia skomplikowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia - Administracja nie odpowiada.
Miejsce płatności ,i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank M, Stadthagen T. A .

| Konto czekowe: P. K . O. nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315.-Tel. filji 1299.

Numer 48.

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcii 326
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Rząd 2 ,,Glos Fras?dy".
Niesłychane ataki ,,Głosu Prawdy11

na Kościół i duchowieństwo katolic­
kie, wywołały wielkie oburzenie
wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa.

Zarówno prasa jak i różne wybitne
osobistości zaczęły domagać się od
rzą,du jasnego postawienia sprawy
co do stosunku jego do ,,Głosu Praw­
dy11.

Skutkiem tego Prezydjum Rady
Ministrów ogłosiło za pośrednictwem
Polskiej Agencji Telegraficznej ko­
munikat następującej treści:

,,Wobec licznych zapytań, skiero­
wanych z różnych stron do przedsta­
wicieli Rządu, niniejszem podaje się
do wiadomości, że dziennik ,,Głos
Prawdy" nie jest w żadnej mierze

wyrazem poglądów sfer rządowych i
że Rząd żadnej odpowiedzialności za

enuncjaeje nGiosu Prawdy" nie po­
nosi."

A więc rząd odżegnuje się od ,,Gło­
su Prawdy11, który dotąd uchodził za

pismo cónajmńiej półurzędowe.
Nie mamy. oczywiście powodu nie

wierzyć rządowi. Cłicielibyśmy jed­
nak wiedzieć, czy rząd popiera finan­
sowo ,,Głos Prawdy", bo takie krążą
wszędzie wersje.

Bądź co bądź, społeczeństwo przyj-
mie oświadczenie rządu z niekłama-
nem zadowoleniem.

Wiemy teraz, że ohydne ataki na

Kościół i duchowieństwo katoiickie

popełniła grupka łudzi niedowarzo-
nych, z których polityką w tym
względzie rząd się nie solidaryzuje.

Oświadczenie rządu kładzie kres

podszywaniu się ,,Głosu Prawdy" pod
płaszczyk organu rządowego.

Byłoby jeszcze lepiej, gdyby społe­
czeństwo miało pewność, że byt tego
pisma masońskiego nie opiera się na

funduszach skarbowych.
Z wie!kiem upragnieniem oczeku­

jemy dalszego oświadczenia rządu.
F.

Bilans Banku Polskiego
nadal się poprawia.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę
lutego br. wykazuje wzrost zapasu kruszcu,
,t. j. złota i srebra o 84 tys. zł. (146,5 milj. zł).
Zapas walut i dewiz powiększył się netto o

11,8 milj, zł, (211.7 milj. zł).
Portfel wekslowy powiększył się o 7,7 milj,

zł. (327,9 milj. zł). Saldo na rachunkach żyro-
wych i innych zobowiązań wzrosły o 24,3 milj.
zł. (231,8 mijl. zł.). Obieg biletów bankowych
zmniejszył się o 2 milj. zł (583,4 milj.), przyję­
ty natomiast do zapasu Banku stan polskich
monet srebrnych i bilonu wzrósł o 2,4 milj.
zł (6,9 milj. zł).

Rezerwy kruszcowo-walutowe Banku Poł-

skięgo wykazują nieprzerwany wzrost od kwie­
tnia 1926 r.

Bank Polski w bilansach dekadowych po­
daje wysokość rezerw w złotych w złocie.

Przeliczając rezerwy te według ich rzeczywi­
stej wartości kursowej, okazuje się, ż w dniu
20 lutego br. rezerwy te przedstawiają większą
wartość, niż znajdujące się w obiegu bilety
bankowe. Wartość rezerw w dniu 20 lutego
wynosi 558,6 milj. zł. a obieg biletów, po po­
trąceniu 29 milj. zł, wypuszczonych z tytułu
operacji reportowych, a mających pełne od­
rębne pokrycie, wynosi tylko 554,5 milj. zł.

W oczekiwaniu wielkich wydarzeń
no IBsBlefcsim WscBao^zie.

Londyn, 28. 2, (PAT) ,,Chicago Tri-
bune" donosi z Szanghaju, że komen­
da wojsk angielskich wydała dziś ra­
no rozkaz obsadzenia wszystkich
strategicznych punktów Szanghaju i
to nietylko w dzielnicy cudzoziem­
skiej. lecz także w dzielnicach chiń­
skich. Nowe pozycje ciągną się na

przestrzeni 2ł/s kilometra, obejmując
dworzec kolejowy i część chińskiej
kolei państwowej. Wojska są wy­
posażone w armaty. Ludność została
tą okupacją zaskoczona. Obok Angli­
ków bierze także udział w tej akcji
odd;ział włoski.

Szanghaj, 26. 2. (PAT) O ile zrazu

przyjazd wojsk angielskich witano z

uczuciami mieszanemi, o tyle teraz o-

hecność wojsk angielskich uważana

jest za gwarancję bezpieczeństwa nie­
tylko przez cudzoziemców, lecz rów­
nież przez Chińczyków. Ci ostatni

przyzwyczajeni do armij, które gra­
bią, odczuwają ulgę z powodu po­
prawnego zachowa;nia się wojsk an­
gielskich.

Szanghaj, 28. 2. (PAT) Pociągi, wio­
zące wojska, przybywają tu nieustan­
nie z Nankinu. Dziś wieczorem ocze­
kiwane jest przybycie Sun-Szuan-

Fanga, jego sztabu oraz pociągu z a-

municją. Sytuacja w dzielnicy za­
granicznej jest naogół spokojna. We­
dług otrzymanych tu doniesień wła­

dze amerykańskie i japońskie nie za­
mierzają w obecnej chwili rozmiesz­
czać wojsk na linji obronnej.

Londyn, 27. 2. (PAT) ,,Observer"
donosi z Szanghaju, iż wedle obiega­
jących tam pogłosek doszło za po­
średnictwem delegatów japońskich
do porozumienia między Kantończy-
kami a wojskami północnemi.

Londyn, 26. 2. (PAT) Według do­
niesienia ,,Dail!y Express", cała flota
chińska przejść miała na stronę Kan­
tonu. Armja południowa zajęła Su-
Kiang i znajduje się już w odległości
20 mil od Szanghaju.

Pekin, (AW). Według informacji wy­
chodzącej tu prasy angielskiej sytua­
cja w Szanghaju jest w tej chwili bar­
dzo pomyślna, Czang Czu Czang zdołał
bowiem skupić około 30 000 żołnierzy.
Siły wojsk białych skoncentrowanych
w Szanghaju wzmocnione zostały no­
wymi oddziałami, co doprowadziło licz­
bę wojsk europejskich do 10 000. a ame­
rykańskich do 3 500. Pozatem w porcie
znajduje się 35 jednostek floty wojen­
nej państw obcych oraz 15 torpedow­
ców Sun Czuan Fana, które oddały się
do dyspozycji wojsk mandżurskich. Je­
dnocześnie należy podkreślić, że w ra­
zie ataku Kantończyków na Szanghaj
po stronie wojsk mandżurskich wal­
czyłyby wojska Sun Czuan Fana.

Londyn. (A W) Z Szanghaju donoszą,
iż miasto wygląda jak jeden wielki o-

bóz koncentracyjny w czasie wojny
światowej. Ulice pełne są przeciągają­
cych trenów, tanków i oddziałów

wojsk Hotele pozajmowane są przez o-

ficerów i ochotników. Chińczycy przy­
jęli spokojnie wkroczenie wojsk an­
gielskich, które obsadziły front długo­
ści 16 mil angielskich poz,ą dzielnicą
koncesyjną. Wczoraj przybył do mia-ł
sta nowy transport wojsk Czanga w i-
lości 10 000. — Dalsze oddziały są ocze­
kiwane. W związku z tem zachodzi o-

hawa, by nie przyszło tu do starć mię­
dzy poszczególnemi oddziałami chiń-

skiemi, należącymi do różnych par tyj
i kierunków, albowiem już obecnie za­
notować można szereg nieporozumień
między żołnierzami Czanga, a żołnie­
rzami gen. Suną.

Bolszewicy odgrażają si?

Anglii.
Paryż, 28. 2. (PAT) ,,Matin11 donosi

z Moskwy, że ogłoszenie ostatniej no­
ty angielskiej spowodowało w szere­
gu miast na terenie Unji sowietów

manifestacje i pochody protestacyj­
ne.

Dostaniemy banknoty 25 zlotowe.
Zato 20 złotówki

Warszawa, 28. 2. Do Banku Pol­
skiego dostarczone zostały z Pań­
stwowych Zakładów Graficznych
banknoty wartości 5 i 50 złotych, spo­
rządzone według nowych wzorów. —

Banknot 50-złotowy formatu zbliżo­
nego do formatu istniejących obecnie
50-złotówek, posiada w otoku znak

wodny w postaci głowy króla Stefana
Batorego.

pójdą do młyna!
Nowe banknoty mają być wypusz­

czone w obieg już w najbliższym cza­
sie. Nadto ukończone są prace przy­
gotowawcze do druku banknotów
wartości dwudziestu pięciu złotych,
dotychczas nie emitowanej; bankno­
ty te znaleźć się mają w obiegu w ro­
ku bieżącym.

Natomiast istnieje, podobno, pro­
jekt wycofania z obiegu banknotów
dwudziestozłotowych.

Uroczysfe przyjęcie postów polskich we Francji.
Verdun, 27. 2 (PAT) Perlamentarzy-

ści polscy, którzy opuścili wczoraj
Strassburg o godz. 6 rano, zatrzymali
się w Metzu, gdzie byli powitani na

dworcu przez przedstawicieli rady
miejskiej. Adwokat Plasiart, prezes
izby adwokackiej i wielki przyjaciel
Polski wygłosił przemówienie, w któ-
rem w serdecznych słowach wyraził
sympatję ludności miasta Metzu dla

spraw polskich. W południe wycieczka
polska przybyła do Verdun, gdzie była
jowitana na dworcu przez mera mia­
sta Schleitera w otoczeniu członków

rady miejskiej, gubernatora wojsko­
wego miasta generała Bordraux oraz

szereg innych osobistości. Po zwiedze­
niu cytadeli, gdzie parlamentarzyści
polscy złożyli swe podpisy w złotej księ
dze, udali się na śniadanie, wydane

na ich cześć przez gubernatora woj­
skowego miasta. Podczas śniadania gu
bernator wygłosił przemówienie, w któ-
rem podkreślił istnienie ścisłych wę­
złów historycznych między Polską a

Francją i wzniósł kielich na cześć
szefa rządu polskiego, wyrażając jedno
cześnie życzenie, aby sztandar białoa-

marantowy zawsze dumnie powiewał
w pełni swojej wolności. Za słowa,
wypowiedziane przez gubernatora wy­
raził serdeczne podziękowanie senator

Kiniorski. Po śniadaniu parlamenta­
rzyści polscy zwiedzili katedrę i
cmentarz wojskowy, gdzie złożyli wie­
niec ze wstęgami o barwach polskich
na grobie Nieznanego Żołnierza. Na­
stępnie goście polscy udali się w spe­
cjalnych autobusach na zwiedzenie po­
la bitew

Ubezpieczonym
wie wolno się ocSmłaózaś!

Niezwykle interesujący proces o za-

sadniczem znaczeniu toczyć się będzie
przed, trybunałem w Budapeszcie.

Niejaki Geza Kunert ubezpieczył się
na dożywotnią rentę, płatną po ukoń­
czeniu przez niego 55 roku życia.

Po pierwszej racie renty pan Kunert

poddał się operacji odmładzającej we­
dle systemu Steinacha-Woronowa.

Towarzystwo asekuracyjne, dowie­
dziawszy się o tym zabiegu, przysłało
Kunertowi zawiadomienie, iż wstrzy­
muje wypłatę renty, albowiem klient

sztucznym sposobem przedłuży} sobie

życie. Asekuracja zaś obliczona jest
na normalny okres życia ludzkiego.

Geza Kunert oburzony taką spekula­
cją na jego śmierć - wniósł skargę do

sądu.

Z trzech zbójów jeden
poszedł .na szubienicę.

Wyrokiem sądu doraźnego w Wilnie z dnia
25 lutego br. zostali skazani na karę śmierci:

Juljan Baranowski, lat 26 i Jan Krywas, lat 24,
a na bezterminowe ciężkie więzienie, Jan Przy-
jemski, lat 27.

Obrońcy wnieśli prośbę o ułaskawienie ska­
zanych, motywując ją młodym ich wiekiem,
przyznaniem się do winy, a nadto co do Kry-
wasa, że ten służył jako ochotnik przez 3 lata
w wojsku polskiem i w chwili dokonania na­
padu był bezrobotnym.

P. Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił

prośbę o ułaskawienie Juljana Baranowskiego
(który strzelał do Komarowicza), natomiast da­
rował w drodze łaski życie Janowi Krywaso-
wi, zamieniając mu karę śmierci na beztermi­
nowe ciężkie więzienie.
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Kłopoty czeskie z ludnością
ukraińską.

Ruś Podkarpacka. - Czesi eksperymentują nie lepiej ani gorzej
n:ż Polacy. - Czy Rusini są ,,narodem”? — Oto zagadka
adm:nistraCjś czeskiej na Podkarpaciu. - Komuniści najsilniejszą

partją na Podkarpaciu.
Czesi narzucali się Polsce niejed­

nokrotnie na sędziów i krytyków w

sprawie naszej polityki rzę,dowej wo­
bec Rusinów, a emigrantom politycz­
nym z Czerwonej Rusi udzielali chęt­
nie gościny w Pradze. Sami jednak
w stosunku np. do Słowaków nara­
żali się na niemniejsze skargi. Zupeł­
nie jednak nie wglądano w stosunki
na Rusi Podkarpackiej. Dopiero te­
raz czeskosłowacka agencja prasowa
(Ceps) odsłania błędy, jakie tam po­
pełniono. Oto, czego się dowiaduje­
my.

Praga. (CEPS) Sprawa autonomji
krajowej, która w najbliższym czasie

drogę specjalnej ustawy zaprowadzo­
na będzie w Czechosłowacji, zwróciła
znów uwagę opinji publicznej na Ruś

podkarpacką, posiadającą już od sa­
mego początku istnienia republiki
Czeskosłowackiej swój własny samo­
rząd krajowy. Na czele Rusi Podkar­
packiej, która po przewrocie ze swej
własnej woli przyłączyła się do Cze­
chosłowacji, chcąc tworzyć z nią jed­
ną i niepodzielną całość państwową,
stoi gubernator, mianowany przez
prezydenta republiki.

Pod koniec stycznia b. wiceguber-
nator Rusi Podkarpackiej, Ehrenfeld,
wygłosił w Bemie Morawskiem bar­
dzo ciekawy odczyt na temat stosun­
ków, panujących obecnie na Rusi

Podkarpackiej.
O Rusi Podkarpackiej śmiało moż­

na powiedzieć, że jest to kraj nie­
szczęśliwy i upośledzony. Po wojnie
światowej Ruś Podkarpacka stała się
istnym rajem dla wszelkiego rodzaju
spekulantów politycznych, religij­
nych, a nawet naukowych. O kraju
tym napisano już bardzo wiele, ale

wszystkie te dzieła cechuje niestety
zupełny brak znajomości stosunków
miejscowych.

Bardzo doniosłą rolę w życiu Rusi
Podkarpackiej odgrywa sprawa wy­
znaniowa. Wśród mieszkańców kra­
ju tego najwięcej jest unitów i pra­
wosławnych (około 390.000); drugie
miejsce zajmują żydzi (100.000), dalej
idą kalwini (60.000), wreszcie około
40.000 osób jest wyznania rzymsko­
katolickiego. Rusini są ludźmi nie­
zwykle pobożnymi, religijność ich

graniczy nawet częstokroć z fanaty­
zmem. Pod tym względem nie ustę­
pują im w niczem żydzi, których ży­
cie religijne przypomina średniowie­
cze. Prawosławie, które bardzo się
rozpowszechniło na Rusi Podkarpac­
kiej po wojnie, kiedy zniesiono kobli-
nę i rokowinę (specjalne daniny dla

księży) nie zdołało spełnić pokłada­
nych w nim nadziei. Pierwotnie są­
dzono, że rozwój prawosławia przy­
czyni się do obudzenia uczuć słowiań­
skich wśród Rusinów. Wkrótce jed­
nak okazało się, że w tym kierunku

religja prawosławna, w której zbyt
silny jest pierwiastek materjalny, nie

przyniesie ludności najmniejszej ko­
rzyści. Bardzo ujemny wpływ wy­
wierała pod tym względem niestałość

prawosławia, ciążącego najpierw ku

Rosji, później znów ku Serbji, kiedy
indziej znów szukającego oparcia na

samej Rusi Podkarpackiej. W ostat­
nich czasach prawosławie karpato-
rusińskie znów się bardzo zbliżyło do
kierunku serbskiego.

Bardzo skomplikowana jest na Ru­
si Podkarpackiej również sprawa ję­
zykowa. Ludność miejscowa za­
leżnie od swej narodowości posługu­
je się następującymi językami: ru-

sińskim i jego lokainem narzeczem,
czeskim, niemieckim, słowackim, wę­
gierskim, rumuńskim i żargonem. Ję­
zyki słowiańskie są mową potoczną
około ?O% ludności Rusi Podkarpac­
kiej. 15 %o ludności mówi po węgier­
sku, 10 % po żydowsku. Po przewro­
cie politycznym wywiazała sie w ko­

łach naukowych ożywiona polemika
na temat utworzenia względnie usta­
lenia literackiego języka karpato-
rusińskiego. (?) Niestety kwestję tę
w swej istocie ściśle naukową, za­
częto rozpatrywać pod kątem widze­
nia interesów politycznych. Spory to­
czyły się w zasadzie dokoła zagadnie­
nia, czy język ukraiński jest języ­
kiem samodzielnym, czy też jedynie
narzeczem języka rosyjskiego. Pio-

trogrodzka akademja umiejętności
już dawno wyraziła pogląd, że język
ukraiński uważać należy za język sa­
modzielny. Z poglądem tym w zasa­
dzie zgodziła się większość filologów.
Również prezydent Masaryk w swem

dziele ,,Rewolucja światowa" stwier­
dził odrębność i samodzielność języ­
ka ukraińskiego. Kiedy po przewro­
cie zaczęto na Rusi Podkarpackiej o-

twierać szkoły, wyłoniła się sprawa
podręczników szkolnych. Statut ge­
neralny Rusi Podkarpackiej przewi­
duje, że nauka w szkołach odbywać
się powinna ,,w języku ludowym",
nie ustanawia jednak, które narzecza

uważać należy za język ludowy. A

narzeczy takich jest na Rusi Podkar­
packiej mnóstwo. Najczystszy język
zachował się wśród mieszkańców
Karpat. Zaczęły się więc na tym te­
renie ścierać najrozmaitsze poglądy:
jedni chcieli, by nauka szkolna odby­
wała się w języku rosyjskim, inni
znów, by w któremkolwiek narzeczu

ruskiem. Pierwszy gubernator Rusi
Podkarpackiej, Brejcha, będąc z prze­
konania rusofilem, zaprowadził w

szkołach język wykładowy rosyjski;
jego następca, gubernator Ża(kowicz

był natomiast zwolennikiem własne­
go języka karpato-ruskiego; wobec

czego podczas jego urzędowania ję­
zyk rosyjski ze szkół miejscowych
w’yparto. Później znów zaprowadzo­
no naukę języka rosyjskiego w szko­
łach średnich. Obecnie pod tym
względem panuje na Rusi Podkar­
packiej zupełny chaos.

Najgorszym podarunkiem, jaki Ruś
Podkarpacka otrzymała po przewro­
cie, była polityka. Przed wojną życie
polityczne nie istniało tu wogóle. Po

przewrocie jedynie Węgrzy i komu­
niści mieli organizacje polityczne na

Rusi Podkarpackiej. Dopiero za rzą­
dów gubernatora Zatkowicza po­
wstały pierwsze partje słowiańskie.
Były to stronnictwa: chliborobskie 1

socjal-demokratyczne. Wkrótce po­
tem dr. Kamiński zało-żył karpato-
ruski związek rolniczy, a dr. Gagatko
stronnictwo wielkorosyjskie. W pra­
skich kołach miarodajnych panował
pierwotnie pogląd, iż czeskie stron­
nictwa polityczne nie powinny na

Rusi Podkarpackiej zakładać swych
organizacyj. Po pew’nym jednak cza­
sie uważano za stosowne rozszerzyć
działalność czeskich organizacyj po­
litycznych również na Ruś Podkar­
packą. Dlatego też podczas ostatnich

wyborów parlamentarnych Wysta­
wiono tu nie mniej, jak 15 list wy­
borczych, przyczem jeszcze stronnic­
twa czesko-siowackie popełniły ten

wielki błąd, że zamiast utworzyć
wspólny blok wyborczy, poszły do

w’yborów samodzielnie. Skutki po­
dobnej taktyki były oczywiście opła­
kane: największą ilość mandatów

zdobyli komuniści, a stronnictwa
państw’owo- twórcze ucierpiaJy zu­
pełną klęską.

Rozwój Rusi Podkarpackiej wyma­
ga gruntownej zmiany dotychczaso­
wego kursu politycznego; wytężona
praca kulturalna i popieranie intere­
sów gospodarczych tego upośledzo­
nego kraju w’inny być naczelnem za­
daniem czesko-slowackich czynni­
ków powołanych.

Kronika telegraficzna.
Jedni się bawią... drudzy

umierają z głodu.
Warszawa, 28. 2. (teł, wł.) Zabrano tu

do szpitala dwie osoby znalezione na u-

licy wycieńczone z głodu. Prócz tego
zastrzelił się w stolicy Stefan Świecki
elektrotechnik, z powodu braku pracy.

Całkiem słusznie^.

Warszawa, 27. 2 . (AW) W komisji ad­
ministracyjnej przyjęty został przy o-

strym sprzeciwie posłów żydowskich
wniosek przyznający bierne prawo wy­
borcze w gminach wiejskich, jedynie o-

bywatelom czytającym i piszącym po

polsku.
W jaki sposób Bachrach wydobył się

z więzienia?

Warszawa, 28. 2 . (Tel. wł.) Aspirant
policji Bachrach wypuszczony został na

wolność za kaucją 5 000 złotych, które

otrzymał jako honorarjum za rękopis
napisanej w więzieniu książki p. t.:

,,Szajka fałszerzy międzynarodowych".

Uwolnljcle nas od antypaństwowe]
działalności Białorusinów.

Warszawa, 28. 2. (tel. wł.) Do komen­
danta policji państwowej, w Postawkach,
zwróciła się delegacja ze wsi okolicznych z

żądaniem, by policja uwolniła ludność miej­
scową od zalewu antypaństwowej propa­
gandy białorusinów.

Warszawa, 28. 2 . (tel. w’ł.) Wczoraj w

Kościele Narodowym na Woli udzieli!

duchowny Piechowski pierwszego ślu­
bu w stolicy.

Mord rabunkowy w pociągu,
Warszawa, 28. 2. (Tel. wł.) Do po­

ciągu pośpiesznego, zdążającego z

Białej Podlaskiej do Warszawy,
przed stacją Hajduki, wpadł do prze­
działu , II-giej klasy jakiś osobnik i
zamordował urzędnika dyrekcji la­
sów Stanisław’a Gadomskiego, który
wiózł ze sobą większą ilość pieniędzy.
Po dokonaniu mordu tępem narzę­
dziem, zabójca zbiegł z pociągu przed
stacją Siedlce, na której rabunek
stwierdzono.

Młodzi lekarze na prowincję!
Warszawa, 28. 2. (tel. wł.) W tutej­

szych sferach lekarskich propagowana
jest myśl wystąpienia do rządu z

wnioskiem o w’ysiedlanie młodych le­
karzy na prowincję. Jeśli wniosek ten

rząd zaaprobuje, musi go uzgodnić Izba
Lekarska.

(Ten sam kapita!no kaduczny po­
mysł ma być zastosowany i do adwo­
katów’. Nowoczesna demokracja stosuje
metody średniowiecznego niewolnic­
twa! Red.)

Polska żegluga spacerowa,

Warszawa, 28. 2 . (tel. wł.) Staraniem

Ligi Morskiej i Rzecznej oraz kapitana
Bienikowskiego otwarta zostanie na

polskiem wybrzeżu żegluga spacerowa,
która dotychczas była w rękacb nie­
mieckich.

Walne zgromadzenie powstańców
górnośląskich.

Warszawa, 28. 2. (tel. wł.) Wczoraj
odbyło się tu walne zgromadzenie Zw.
b. Powstańców Górnośląskich. Postano­
wiono nie wybierać obecnie nowego za­
rządu a specjalną komisję złożoną z 7

osób, zadaniem której będzie nawiąza­
nie kontaktu ze związkiem b. Powst. w

Katowicach oraz opracowanie dalszego
programu działalności. Związek ma

pozatem wziąć czynny udział w akcji
obronnej kresów zachodnich i zawiązać
bliższy kontakt z zarządem Z. O . K . Z.

Streseinann w Monte Carlo.

San Remo, 28.2 . (FAT) Stresemann

odjechał wczoraj do Monte Carlo. Do
San Remo przybyło wczoraj kilku u-

rzędników ministerstwa spraw zagr.
Rzeszy.

Katedra w Moguncji grozi
zawaleniem.

Berlińskie pisma podają wiado­
mość o poważnych i głębokich ry­
sach na murach i sklepieniach kate­
dry w Moguncji, jednego z najstar­
szych zabytków architektury nie­
mieckiej. Komisja budowniczych,
która dokonała szczegółowych oglę­
dzin, stwierdziła, iż belki dębowe,
wbite przed 800 laty w błotnisty
grunt, zgrilły doszczętnie. Fatalny
stan fundamentów grozi katastrofą,
kościół bow’iem może runąć z dnia na

dzień, czyniąc wszelką aJicję ratun­
kową bezskuteczną.

Zmiany w rządzie hiszpańskim.

Londyn, 26. 2 . (PAT) ,,Morning
Post" donosi z Irum (Hiszpanja), że
w związku z nieporozumieniami, wy­
nikłem! w łonie gabinetu hiszpań­
skiego, kilku ministrów, a w tej licz­
bie i minister finansów — podali się
do dymisji.

Kandydatura CooIIdge’a
zachwiana.

Waszyngton, 28. 2 . (PAT) ,,United
Press" donosi, że stanowisko Coolid­
ge’a jako kandydata w przyszłych
wyborach na prezydenta, zostało za­
chwiane, ponieważ ogłosił on veto

przeciwko billowi rolniczemu, które­
go celem było popieranie eksportu
zboża i innych produktów rolnych
zagranicę. Sądzą, że sfery rolnicze
będą przeciwne ponownej kandyda­
turze Coolidge’a.

Z Ros]i sowieckie].
Brak wykwalifikowanych robotników.

Władze sowieckie, przewidując brak

wykwalifikowanych robotników w

przedsiębiorstwach przemysłowych, po­
leciły trustom, aby zajęły się one wy­
kształceniem zdolniejszych robotników

pracujących w przedsiębiorstwach.
Kurs nauki ma być nietylko praktycz­
ny, lecz i teoretyczny, przyczem koszty
nauki ponoszą trusty.

Prześladowania duchowieństwa

katolickiego.
W dalszym ciągu władze sowieckie

aresztują księży katolickich. Dotąd zo­
stało aresztowanych 32 księży. Oprócz
tego główny urząd polityczny, w ró­
żnych miejscach Rosji, a przeważnie
w Petersburgu, w Moskwie i na Ukrai­
nie wydał zlecenie zaaresztować kilku­
set Polaków-działaczy na niwie kość’n­
ią katolickiego.

Patek w Leningradzie.
Leningrad, 28. 2 . (PAT) Poseł pol­

ski Patek przybył tu w dniu wczoraj­
szym. Po złożeniu i odebraniu ofi­
cjalnych wizyt, zwiedził poseł Patek

tutejszy port. Wieczorem odbyło się
na cześć posła śniadanie. Pobyt po­
sła Patka potrw’a 4 dni. W dniu dzi­
siejszym odbędzie się przyjęcie w

konsulacie Rzplitej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Warszawa, 10 kw. dług, fali 980 m,

Wtorek, 1. marca.

15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
15.30 - 16,45. Stacja nieczynna.
16.45— 17,10. Odczyt p. Ł ,,Rola książki w

tworzeniu państwa",
17,15, Koncert popołudniowy.
18,00—19,ś5. Odczyt p. t . ,,Ludzie i czasy wło­

skiego odrodzenia".
19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45— 20,10. Odczyt p. t, ,,Czerwonoskórzy",

wygł. prof. Aleksander Janowski.
20,10—20,30. Przerwa. Przypuszczalnie komu­

nikaty.
20,30. Koncert. Na zakończenie sygnał czasu.

Komunikaty.
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Stefanja
Millerowa (śpiew), prof. Marjan Dąbrowski
(fort.) i dyr. Józef Ozimiński (skrz.k e
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Dwaj Rzymianie.Szukajmy środków

zaradczych.
Do walki z upadkiem moralnym!

Węgierskie ministerstwo ,spraw we­
wnętrznych wydało świeżo szereg za­
rządzeń zmierzających do zwalczania

rosnącej w zastraszający sposób w ca­
łych Węgrzech korupcji i upadku mo­
ralności, zwłaszcza zaś w samym Bu­
dapeszcie.

Nie wchodząc w treść i celowość tych
zarządzeń, które niejednemu wydać się
mogą ograniczeniem ,,złotej wolności”,
przypatrzmy się jak ta rzecz przedsta­
wia się u nas, jakie mamy braki pod
tym względem i jakie należałoby za­
stosować środki zaradcze.

Jesteśmy ciągle jeszcze w okresie po­
wojennym, w okresie odbudowy i dźwi­
gania się z upadku spowodowanego
długoletnią niewolą.

Stoi przed nami cały szereg prac,
które wykonać musimy, chcąc stanąć
w szeregu państw silnych, do czego
mamy zupełne prawo i co stać się
musi.

Tego wielkiego dzieła odbudowy, te­
go podźwignięcia się z ruin material­
nych i moralnych, do których doprowa­
dziła nas niewola, nie może (dokonać
jednostka, nie może dokonać rząd, ja-
kimby on był, choćby nawet złożony
z ludzi genjalnych.

Dzieła tego dokonać może tylko
zwarty wysiłek społeczeństwa, bez ró­
żnicy klas i pa/tyj.

Czy społeczeństwo jednak zdaje sobie

sprawę z zadań, jakie ciążą na nim,
czy dąży celowo do jakiejś poprawy
stosunków? Zdaje się, że nie!

. Pod wieloma względami miast iść

naprzód, cofamy się. Sięgnijmy tylko
myślą do chwil, gdy Polska zmartwych
powstawała.

Wówczas przyświecał wszystkim je­
den cel, jedna gwiazda przew’odnia;
mieliśmy wówczas ideę, która dokona­
ła cudu zmartwychwstania i połącze­
nia Ojczyzny naszej.

Czy prowadzimy dziś dalej te wznio­
sie poczynania, czy mamy, jakiś cel

przed sobą? Znowuż nie!

Żyjemy dziś pod hasłem życia i uży­
cia. Pomimo nędzy wokoło, pomimo
bezrobocia i głodu, opanowała wszyst­
kich jakaś dziwna obojętność w trakto­
waniu życia i jego przejawów.

W pewnem małem miasteczku pod
Łodzią, które posiada napewno 50%
analfabetów, zorganizowano dla robot­
nic z miejscowych fabryk kursy mo­
dnych tańców, pod kierunkiem mistrza

tanecznego z Łodzi.

Mamy Polskę demokratyczną i wszel­
kie różnice klasowe winny być zatarte,
lecz czy nie byłoby właściwiej stworzyć
zamiast kursów tańca — kurs czytania
i pisania?

Nie dziwmy się. Modne tańce, jazz-
bandy, sprośne szlagiery z teatrz.yków
warszawskich — to dzisiejsze hasło,
pod którem dziś żyjemy - to cel życia.

,,Pani dziś jest bez koszulki” lub ,,c-zy
pani mieszka sama” śpiewa dziś niemal

każdy bez różnicy wieku. Tego bowiem

wymaga moda i duch XX wieku.

Dancing stał się obecnie rzeczą ko­
nieczną, szminka, róż, farba, to arty­
kuły pierwszej potrzeby. Dużo by je­
szcze o tem mówić można.

Z pózoru biorąc, są to może rzeczy
z.byt błahe, ale w gruncie rzeczy jest to

objaw bardzo smutny. W ślad za tem

idzie upadek moralności, — korupcja.
Czy tem karmiona młodzież nasza

może wyrosnąć na prawych obywateli,
silnych i udatnych do czynu?

Szukajmy środków zaradczych, szu­
kajmy drogi uzdrowienia stosunków

moralnych.
Tu zarządzenia władz, nie poparte

zro-zumieniem i wolą całego społeczeń­
stwa, .spełzną na niczem.

Trafne słowa wieszcza naszego nie-ch

będą nam gwiazdą przewodnią:
.. ., ,Czyń każdy w swoim kółku

Co każę duch Boży
A całość sama się złoży".

Gdy jedno,stki zdrowe, organizacje i

stowarzyszenia wypowiedzą tej gan­
grenie i korupcji walkę, społeczeństwo
ocknie się.

Wł. K-ski.

Lłczba bezrobotnych wzrasta.

(AW) Liczba bezrobotnych w cią,gu
ostatniego tygodnia (od 12 do 19 bm.)
wzrosła o 3 000 osób, dochodząc do o-

gólnej sumy 212 000 pozbawionych pra­
cy. Największy wzrost bezrobotnych
wykazuje okręg żyrardowski, o 640 o-

sób, następnie Biała 570 i województwo
śląskie 410. Z ogólnej liczby rejestro­
wanych bezrobotnych było mężczyzn
160 000 i kobiet 52 000.

! Dwa mi!lowy stotych...
w błoto!

Warszawa, 28. 2 . (tel. wł.) Kasa Cho­
rych miasta Warszawy otrzymała od
Banku Gospodarstwa Krajowego dwa

miljony złotych długoterminowej po­
życzki na rozbudowę filji.

(Wiadomość wprost niesłychana’ Bo
w warszawskiej Kasie Chorych odkry­
wano coraz to jakieś złodziejstwa, a

podczas ostatnich do niej wyborów
większość głosów uzyskali komuniści!-

Red.)

I w Gdańsku kradną jak kruki.

W związku z ostatniemi malwersa­
cjami, ujawnionemi w kilku gdań­
skich kasach oszczędności, zgłoszona
została w Sejmie interpelacja, wzy­
wająca senat gdański do natychmia­
stowego przeprowadzenia szczegóło­
wej rewizji we wszystkich gdańskich
kasach oszczędności, do ograniczenia
ich działalności i zakresu ich działa­
nia oraz do równoczesnego rozszerze­
nia kontroli władz nad działalnością
kas oszczędnościowych.

Nawet Ford radby okpść skarb.

Urząd skarbowy w Waszyngtonie
prowadzi obecnie proces podatkowy
przeciw Fordowi, usiłując stwierdzić,
że dochody For.da wynoszą na minu­
tę 23 funtów szteriingów, tj. 920 zło­
tych. Obliczenia te tłumaczą, dlacze­
go Ford odrzucił kilkakrotnie propo­
zycje sprzedania swoich zakładów za­
biłjon dolarów.

Anglia przeciw emigracji
źytiów polskich do Palestyny.

Prawdziwy cel misji generała Deslass.

,,Dziennik Warszawski" organ sjoni-
stów w Polsce, podaje sprawozdanie z

bankietu na cześć geń. Wyndhama
Deedesa, który urządził wydział wy­

konawczy (egzekutywa) organizacji
sjonistycznej w londyńskim hotelu Ce-
cii. (Nawiasem mówiąc, poraź pierwszy-
,,Dziennik Warszaw’ski" podał popra­
wną pisownię nazwiska generała, mia­
nowicie Deedes, a nie Deeds, jak dotąd
pisano w całej prasie polskiej z agen­
cjami AW i PAT na czele — co wytknę­
liśmy w ,,Dzienniku Bydg." zaraz na

początku przybycia Deedesa do Polski).
Sir Wyndham Deedes w’yraził się z

uznaniem o gościnności okazanej mu ze

strony polskich w’ładz w czasie całej
jego podróży po Polsce. Przypuszcza,
że udało mu się wyjaśnić i usunąć wie­
le nieporozumień, które istniały w nie­
których kolach polskich w stosunku do

sjonizmu Podczas gdy przedtem pano­

wała skłonność do określania sjonizmu
jako ruchu, który ma spow’odow’ać
wielką emigrację mas żydowskich z

Polski, zaczyna się obecnie rozumieć,
że sjonizmu- nie należy brać z tego
punktu w’idzenia i że Palestyna obej­
mie ilościowo tylko małą część żydów’,
jakościowo zaś przyjmie najbardziej
wartościowo elementy!? Kiedy więc
przedtem obaw’iano się, że przez obu­
dzenie się poczucia narodowego, po­
wstanie wśród żydów ruch polityczny,
analogiczny do narodowych innych
mniejszości w Polsc.e, i że przez to za­
gadnienia polityczne roleki będą je­
szcze bardziej skomplikowane, to dziś

panuje przekonanie, że nacjonalizm ży­
dowski ma inne cele, i nie może stano­
wić przeszkody dla polskich interesów

politycznych. Sir Deedes mógł w ćza-

się podróży w wielu kołach polskich
stwierdzić żywe zainteresowanie i sym

Stefan ZemtazuskŁ (7

teion Paląlti.

(Gi§g dalszy)
— Zaraz się nagrody dopominasz’

Też wyrachowany. Ale poczekaj, to

cię nie minie. Powiedziałam, że wyj­
dę za ciebie, jeżeli okażesz się god­
nym tego, słowa swego dotrzymam.

— Ale kiedy?
— Nie bój się, przyjdzie to... Jesz­

cze się przesycisz tem szczęściem...
A tymczasem idź już.

— Już? Doprawdy, nie mam sił...
Nie ruszę się stąd...

— Musisz iść, bo zaraz tamci przyj­
dą... Idź, bo nie chciałabym, aby cie­
bie tu zastali.

— Nie mogę... Daj mi proszku...
Przedtem wziąłem dużą dawkę, i
dzięki temu nabrałem siły...

Kobieta wyszła z pokoju i po chwili
wróciła, mając w ręku epruwetkę z

białym proszkiem.
— Daj, daj, jak najwięcej -- mówił

młody człowiek gwałtownie.
- Dużo ci nie dam, kiedy już dziś

brałeś...
To mówiąc, podała mu do zażycia

odrobinę kokainy. Wygląd młodego
człowieka zmienił się w jednej chwi­
li: oczy jego nabrały blasku, na twa­
rzy zjawił się lekki rumieniec.

- Ha trudno — powiedział. — To

już pójdę...

— A gdzie bodziesz nocował?
— Przecież tam wrócić nie mogę...

Mam wynajęty pokój w hotelu.
Na pożegnanie Marynia pocałowa­

ła go w czoło.
— No, dziękuję ci raz jeszcze... A

idź ostrożnie i cicho. Choć stróża u-

poiłam, ale zawsze ostrożność nie za­
wadzi. Bramy na klucz nie zamykaj,
bo zaraz przychodzą.

— Ha, do widzenia — z westchnie­
niem powiedział młody człowiek, wy­
ciągając na pożegnanie rękę. — Czy
i dziś nie pożegnasz się ze mną ser­
deczniej ? Pamiętaj, że to wszystko
robię tylko dla ciebie...

Marynia pod wpływem jakiejś my­
śli, podeszła szybko do niego i zarzu­
ciła mu rękę na szyję, przytulając się
swoją twarzą do jego twarzy.

— No, no, mój maleńki... I ja cie­
bie kocham... i ja pragnę uczynić cię
szczęśliwym... Marzę o tem, że kie­
dyś osiądziemy w najbardziej uro­
czym zakątku Europy na wyspie Ca-
pri, za pieniądze, kótre od nich do­
staniemy, kupimy sobie domek spo­
wity w róże pnące, otoczony kwie­
ciem i tam szczęśliwe pędzić będzie­
my życie. Ałe... idź!

Ta pieszczota podziałała na młode­
go człowieka jak dawka kokainy. Ze

zdwojoną energją poruszył się z miej­
sca i wyszedł, stosując się do otrzy­
manych wskazówek.

W kilka minut po jego wyjściu do

bramy tego; domu, ostrożnie ogląda-

jąc się wokoło, podeszło czterech
mężczyzn.

— Czy choć brama otw’arta? — wy­
szeptał jeden z nich.

- O, nasza Mania nigdy nie za­
pomni — odrzekł tak samo inny.

Jakoteż naciśnięto klamkę, brama
się otworzyła.

— A teraz cicho...

Skradając się, weszli na górę i za­
raz przed; nimi otworzyły się drzwi
znanego nam już kantoru.

— No, co? Jakże? Udało się? —

rzucił pytanie jeden z przybyłych w

języku rosyjskim.
— Wszystko się udało, papiery są,

— odpowiedziała znana już nam Ma­
rynia w tymże języku, najczystszą
wymową, co świadczyło o tem, że od-
dawna i często miała go w użyciu.

Przybyli obrzucili się radosnem

spojrzeniem. Trzech z nich miało wy­
bitnie semickie rysy twarzy, czwarty
miał wygląd typowego Rosjanina.

- No, zuch baba z ciebie, towarzy­
szko — zawołał ten ostatni. — Co u-

planuje to i zrobi.
Jeden z semitów na znak szczegól­

nego ukontentowania chciał ją po­
klepać po ramieniu.

— Szwarcman, ręce przy sobie i...
zdaleka! — zawołała Marynia. — Ża­
dne poufałości nie były objęte umo­
wą. Do czego się zobowiązałam,
wszystko uczciwie spełniłam.

— Jasna panienka... — z ironją od­
powiedział odpalony — nie może za­
pomnieć o wers_alskich ceremonjach.

— Jeżeli jednak chodzi o ścisłość,
to od czasów rewolucji nazywam się
towarzysz Sorockij, o czem radzę
każdemu pamiętać...

— Nu, nu, już dobrze — odezw’ał
się pojednawczo Rosjanin, Kisielów.
— Nie warto się sprzeczać o takie

głupstwo. Lepiej towarzyszko, da-

wajcie nam papiery.
Marynia zaprowadziła ich przez

kantor do drugiego prawie zupełnie
pustego pokoju. Stał tam na środku

duży stół otoczony krzesłami. Czte­
rej przybyli, nie zdejmując palt, za­
siedli przy stole. Marynia, milcząc,
położyła przed Kisielowem paczkę
papierów. Ten zaczął je przeglądać
gwałtownie i po chwili zawołał:

— Nu,Hak, to bardzo dobrze, że o-

debrano mu, ale najważniejszego nie
widzę: spisu przewodniczących jacze-
jek miejscowych niema! "

Kobieta w’zruszyła ramionami.
_

— Zabrał wszystko, co było w ka­
sie... Jak mówiliście.

- Czort z nim w kasie czy nie w

kasie, o ten spis głównie nam cho­
dziło, żeby naszych ludzi nie skom­
promitować.

- Taka to zawsze babska robota,
— z przekąsem powiedział Szwarc-
man-Sorockij.

Tę jego uwagę przepuszczono jed­
nak mimo uszu, wszyscy bowiem za­
nadto byli przejęci usłyszaną w’iado­
mością.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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patję dla sjonizmu. Można wyrazić na­
dzieję i przewidzieć, chociaż nie z cał­
kowito_ pewnością, że ten zmieniony
stosunek do sjonizmu będzie trwał. W

dużej mierze będzie to zależało oczy­
wiście od stosunku sjonistów polskich.
Także prasa polska wykazuje żywe za­
interesowanie i lojalne stanowisko wo­
bec problemów sjonizmu i kolonizacji
palestyńskiej.

Powyższe streszczenie mowy gen.
Deedesa w zestawieniu z mową źabo­
tyńskiego wygłoszono w cyrku war­
szawskim, daje nam wyjaśnienie misji
gen Deedesa w Polsce. Anglja nie chce

żydów z Polski wpuścić do Palestyny,
gdyż nie uważa ich za ,,najbardziej
wartościowe elementy". Tej polityce
Anglji idzie na ręwę -egzekutywa sjo-
nistycżna. Natomiast Żabotyński w e-

migracji masowej żydów z Polski wi­
dzi jedyną, możność stworzenia siedzi­
by narodowej żydów. Na tem tle przy­
szło do zatargu między Angdją i egze­
kutywą, sjonistyczną z jednej a Żabo-
tyńskim z drugiej strony. Anglicy wsa­
dzili Źabotyńskiego do więzienia, a eg­
zekutywa pozbawiła go wszelkich u-

rzędów. W Polsce regularne władze sjo-
nistyczne odmówiły udziału w powita­
niu Źabotyńskiego. Jednak masy ży­
dowskie zdrowym instynktem odcz.uły,
że Żab,otyński jest ich naturalnym o-

piekunem. Masy witają, Źabotyńskiego
entuzjastycznie. Jego wizyta w Polsce

zdaje się być spowodowana chęcią
sparaliżowania akcji gen. Deedesa. (b)

List z Anglji.
Londyn, w lutym.

Sprawa wydalonych czterech inżynie­
rów niemieckich z Górnego Śląska. —

,,Times" występuje w obronie Polski.
— Perjod. — Nowe dzieło o perjodzie
lodowym. — Sprzedaż listów Thecke-

raya za 253 039 zł. — Miljard doi. ofia­
rowano Fordowi. — Nie przyjął. - Po­
ciągi propagandowe rolnicze. - Mę­

czeństwa Amerykanina w Rosji.

W sprawie tych czterech inżynierów
kolejowych niemieckich, których woje­
woda śląski stosując się do paragrafów
ustawy wydali} ze Śląska, a z którego
to powodu Niemcy zerwały rokowania
o traktat handlowy z Polski i narobiły
takiej wrzawy w całej Europie jak
gdyby Polska wyrządziła im najwięk­
szą niesprawiedliwość — stanął ,,Ti­
mes" stanowczo po naszej stronie i o-

stro skarcił pretensje niemieckie. We­
dług ,,Timesa" ci czterej inżynierowie
nie mieszkali przed plebiscytem na

Śląsku, więc nie stosował się do nich
traktat genewski, który postanawia, że

ci Niemcy, którzy przed plebiscytem
mieszkali na Śląsku mają prawo mie­
szkać jeszcze na nim przez lat 15 na­
wet bez obowiązku zapisania się do
narodowości polskiej. Ci czterej’ przy­
byli na Śląsk latem 1925 r. z wizą pol­
ską całoroczną. Po terminie prosili o

przedłużenie wizy. Przedłużono im ją
do końca roku 1926. Przed końcem ro­
ku prosili o dalsze przedłużenie wizy
Uczyniono zadość tej prośbie przedłu­
żono wizę do 1 lutego 1927. Dodać nale­
ży, że wszyscy ci czterej należeli do Or-

geszu, a teraz są członkami Stahihel-

mu, więc w czem jest wina Polski?

Występ Timesa tak życzliwy dla nas,
musiał zrobić wrażenie w Berlinie.

P. Brooks profesor geologji na uni­
wersytecie londyńskim wystąpił z dzie­
łem pod tytułem: Cłimate shrpugh the

Ages (Klingat wśród wieków), w którym
opowiada wiele ciekawych rzeczy z

przeszłości ziemi, ale co gorsza, zapo­
wiada mniej więcej za miljon lat po­
wrót lodowego perjodu. Był czas, kiedy
północna Europa, Azja i Ameryka mia­
ły klimat mniej więcej taki jak dzisiaj
Egipt. W Norwegji dojrzewały poma­
rańcze i rosły palmy daktylowe, w

Grenlandji zimy były tak łagodne jak
dzisiaj w Algierze, a na Syberji figi,
banany i ananasy stanowiły pożywie­
nie ludzi. Dopiero mniej więcej około
roku 900 przed narodzeniem Chrystusa
zaczął klimat sie zmieniać. Są świadec­
twa, że mniej yrięcej około tego perjo­
du zaczęli rolnicy z Greniandji przeno­
sić się do Kanady i do Stanów Zjedno­
czonych, to jest do tych obszarów, któ­

re dzisiaj tak nazywamy, bo lata by_ły
za zimne i zboże w Greniandji ,nie doj­
rzewało. Odtąd klimat zaczął się psuć
raptownie. W 300 lat potem wyginęły
prześliczne palmowe lasy w Norwegji,
a miejsce kaktusów zaczęła zajmować
sosna. Autor przypuszcza, że minął już
najniższy okres zimna i że zaczynamy
iść znowu ku perjodowi ciepła takiego,
jakie ongi było.

Temi dniami sprzedano z publicznej
licytacji listy Theckeraya. Za trzydzie­
ści kilka listów osiągnięto bajeczną
cyfrę 6000 funtów (250 000 zł). Ałe to

dla tego, że listy te były odresowane do

pani Brockfeld, w której Theckeray się
kochał. Niech nikt jednak nie wyobra­
ża sobie, że były one pełne czułoś,ci,
miłosnych uniesień, i takich erotycz­
nych ekstaz, jakie pasowałyby do na­
stroju Słowackiego ,,W Sżwajcarji", lu­
bo to mniej więcej w tej samej epoce
były pisane.

Theckerey był przedewszystkiem sa­
tyrykiem i w jego u.myśle krytyczna
obserwacja zjawisk górowała zawsze

nad entuzjazmem. Rówieśnik jego Di-
kens był wręcz przeciwnego usposobie­
nia. I dla tego Dickens napisał ,,Klub
Pickwicka", który jest ewangelją do­
brego humoru, a Theckeray stworzył
,,Targowisko Próżności" (Vanity Fair)
kopalnię octu i musztardy.

Największy polski satyryk Jan Lam

przetłumacz, arcydzieło Theckeraya na

język polski, przetłumaczył świetnie,
zachwycająco. Doprawdy dziwić się na­
leży, że żadne z pism polskich nie prze­
drukuje tej powieści Theckeraya. Zrobi-

!oby prawdziwą satysfakcję swoim czy­
telnikom.

Pisma amerykańskie przynoszą wia­
domość, że utworzyło się w Nowym
Jorku konsorcjum, które ofiarowało
Fordowi miljard dolarów za jego za­
kłady przemysłowe. Jest że to kupiecka
reklama czy fakt prawdziwy? Ford ro­
bi wrażenie uczciwego człowieka, więc
niepodobna przypuścić aby się ucieka!
do takich tandetnych reklam. Zresztą,
on podobno odrzucił tę ofertę.

Za przykładem Francji urządza teraz

angielskie ministerjum rolnictwa po­
ciągi propagandowe. Pociąg taki skła­
da się z 6 wagonów7, z których pięć jest
poświęconych propagandzie, a szósty
wykładom. Na daną większą stację
przyjeżdża ten pociąg. Tam już chłopi
wiedzą i czekają. Pociąg zjeżdża na

boczny tor i stację. Otwierają wagon
wykładowy, chłopi go wypełniają po
brzegi, zjawia się prelegent i mając pod
ręką okazy, wygłasza nadzwyczaj zaj­
mującą prelekcję.

Jeżeli potrzeba, to robi doświadcze­
nia, bo ma za sobą wszystkie potrzebne
przyrządy. Chłopi słuchają z zapartym
oddechem nieraz dwie i trzy godziny.
Prelekcja się skończyła, wagony się za-

pakowują, próbki się sprzedają i pociąg
jedzie dalej. W niedzielę pociąg ten od­
wiedza nieraz trzy i cztery wsie. .

W Ameryce wydano nowe opisy nie­
woli sowieckiej. Niejaki Copman, a

więc żyd, poddany amerykański, licząc
na swe pochodzenie żydowskie poje­
chał z legalnym amerykańskim pasz­
portem w 1924 r. do Moskwy ofiarowu­
jąc dostawę papieru, ołówków, filmów,
scyzoryków etc. Traktował tylko z rzą­
dem i zawierał z nim umowy i zrazu

dobrze mu się powodziło, kiedy w tem

go aresztowano i wtrącono do więzie­
nia. Za co go aresztowano, nie dowie­
dział się nigdy. Zamknięto go w ogrom­
nej klatce, w takiej, w jakiej wozi się
dzikie zwierzęta. Było ich w tej klatce
stu kilkudziesięciu. Klatkę tę przycze­
piono do pociągu i pojechano na Sybir.
Po kilkunastu dniach odczepiono klat­
kę od pociągu i kazano im iść pieszo.
Śnieg był po kolana. Wielu umarło po
drodze. Wtedy zdzierano ubrania, a

zwłoki zostawiano wilkom.

Copman zaprzyjaźnił się z jakimś II-

czenko i wspierali się nawzajem. Wre­
szcie Ilczenko postanowił uciec. Spo­
strzeżono to, wysłano pogoń, strzelano
do niego kulą eksplodującą. Trafiono
w kolano, wybuch rozsadził kolano,
konny kozak przytroczy} go lekko do
siodła i tak ciągnąc po śniegu docią­
gnął go do więzienia. Tam starosta

(najstarszy z więźniów, mianowany
przez rząd) uznał, że buty Ilczęnki by­
łyby się mu przydały, więc począł je
zdzierać z niego i o mało włos nie _o­

derwał mu strzaskanej przez kulę no­
gi. W parę dni potem on umarł, zdarto
z niego urbanie i wyrzucono go na pole,

Copman tłukł się jeszcze kilka mie-’

sięcy po więzieniach moskiewskich, aż

w końcu przywieziono go na granicę
Łotwy i wyrzucono z wagonu, mówiąc:
,,Tam jest Łotwa, tu granica, zmykaj i
nie pokazuj się nam nigdy na oczy". U-
słuchał on tego rozkazu, dotarł do Ry­
gi, a tam konsul amerykański ułatwih

mu podróż do Ameryki. — Ani on, ani

rząd amerykański nie dowiedział się za

co go tak strasznie prześladowano.
Świat polityczny angielski zajęty

jest w wysokim stopniu nową formą
parlamentaryzmu, którą wprowadza
Mussołini we Włoszech. Najważniejszą
nowością będzie w niej to, że nie będą
się odbywały żadne wybory i całe pię-
cioprzymiotnikowe głosowanie wrzuco­
ne zostanie do Lamusa starych rupieci.

Wieża zgody małżeńskiej.
Chcących się rozwieść małżonków zamykano w wieży i zmu­
szano do zgodnego ze sobą pożycia. — Był to średniowieczny,

ale skuteczny sposób na małżeńskie swary.

Rosnąca lawinowo ilość rozwodów w

wielkich ogniskach, kulturalnych za­
czyna już podważać niebezpiecznie pod
stawy społeczeństwa. Szereg myślicieli
i reformatorów łamie sobie głowę nad

tem, jakby temu zapobiedz skutecznie.
Zwrócono sie o poradę do nauczycielki
życia, bistorji i znałeziono, że ludzkość

już raz nad tem myślała i nawet wpa­
d!a na bardzo oryginalne" lekarstwo.

Oto w Zurychu istniała w średnio­
wieczu specjalnie skonstruowana bu­
dowa, zwana wieżą pojednania mał­
żeńskiego. Znajdowały się tam pokoje,
w których zamykano rozbite małżeń­
stwo na pewien okres czasu.

Pokój taki był zupełnie odcięty od
świata i miał oryginalne urządzenie
Znajdował się tam jeden stół, jedno
krzesło, jeden grzebień, jedna łyżka,
jeden talerz, jedno łóżko, wogóle z ka­
żdego mebla był tylko jeden egzem­
plarz. Pokłóceni małżonkowie musieli
z konieczności przestrzegać pewnej ko­
lejności i ustępow’ać sobie nawzajem.
A więc gdy jadła żona, musiał czekać

mąż. czekała na grzebień żona itd. aż

do najbardziej komicznych szczegó­
łów. Z początku była między świeżymi
kandydatami wojna a!bo też konsek­
wentne ignorowanie się, ale później po­
trzeba zmuszała mimowoli do szukania

kompromisu Próba ta w większości
wypadków kończyła się pojednaniem,
a nawet zaczynała nowym wybuchem
miłości. Gdy wiadomość o pojednaniu
doszła do uszu zar-ządu wieży, natych­
miast ogłaszano wesołą nowinę całemu
miastu. Wówczas w oznaczonym dniu

odprowadzano w procesji pojednanych
małżonków do domu i składano gratu­
lacje.

Sam pobyt w wieży nie należał do

zaszczytu i dlatego małżonkowie kłó­
cąc się, zamykali się w domu na czte­
ry spusty, by nikt o tem nie wiedział.

Ówczesny kronikarz powiada, że dzię­
ki błogosławionym wpływom wieży
wypadki rozwodu należały do rzadko­
ści.

Dzisiejsi reformatorowie zastanawia­
ją się głęboko nad tem, czy nie należa­
łoby pomyśleć nad stworzeniem podo­
bnych instytutów w wielkich ogniskach
kulturalnych.

Miasto.

Zostałem z wami i gniazda nie zmienię,
Choć mię spotyka często to, co holi.

Nieraz kusiły mię głosy syrenie
Mirażem lepszej i szczęśliwszej doli,

Lecz nie żałuję mych złud i omamień

I gwiazd, co nocą na mcm niebie gasną;

Księgą pamiątek jest tu każdy kamień.

Którym wydeptał stopą moją własną,

Każda ulica mówi mi: pamiętasz?
Roztkliwia każdy grajek na podwórzu.
Szumi mi nocą mój rodzinny cmentarz:

Wkrótce odpoczniesz na mem cichem wzgó­
(rzu.

Wśród trosk codziennych i życiowych durów

Miłość mi była jak gojący plaster,
Więc nie chcę zimnych na pomnik marmu-

Bom kocha! ciepłych piersi alabaster. (rów,

Niech inni chodzą w orderów djademie
I w piórkach, w które ich wielkość porasta,
Jam jest jak drzewo, które wrosło w ziemią
Mego drogiego, rodzinnego miasta.

Henryk Zbierzchowski.

Rada ministrów

uchwaliła
dnia 25 lutego 1927 r.

1) Projekt rozporządzenia Prezyd.
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany u-

stawy z 18 lipca 1924 r. o adwokaturze
w okręgach sądów apelacyjnych w Po­
znaniu i Toruniu oraz w górnośląskiej
części okręgu sądu apelacyjnego w Ka­
towicach.

2) Projekt rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej w sprawie przeracho-
wania wkładek oszczędnościowych, zło­
żonych w walutach pełnowartościowych
w P, K. O. za pośrednictwem instytu­
cji państwowych polskich.

3) Projekt ustawy w sprawie ratyfi­
kacji traktatu handlowego i nawigacyj­
nego między Polską a Norwegją.

4) Wniosek ministra pracy i op. spoi
w sprawie powołania kontroli pań­
stwowej dla przeprowadzenia rewizji
finansowej i gospodarki zarz. główne­
go związku inwalidów wojennych.

Oby dał!

Warszawie.stale ubywa żydów.
Warszawa przekroczyła z dniem 1

stycznia br. cyfrę 1 miljona ludności.
W obecnej chwili ludność stolicy wy­
nosi 1,026.825 głów. Z liczby tej przy­
pada na mężczyzn 467.745, na kobiety
559.080. — Z nadwyżki tej, wynoszą­
cej prawie 100 tysięcy, przypada na

ludność chrześcijańską 72.000 na ko­
rzyść ludności żeńskiej. Wogóle sta­
.tystyka ludności w stolicy wykazuje
stały wzrost ludności chrześcijań­
skiej, a zmniejszanie się ludności

niechrześcijańskiej, której liczba wy­
nosi obecnie około 300 tys., ubyło 12

tysięcy, a to z powodu emigracji ży­
dów do Palestyny i Ameryki.

Radykalna zmiana
modf męskie!.

Zamiast szerokich ubrań — obcisłe

spencerki i wąskie spodnie.
Kilka dni z rzędu trwają już narady

paryskich krawców nad nową modą
męską, która ma zaspokoić współcze­
sne wymagania estetyczne.

Wiadomo bowiem, iż ubranie męskie
wedle formy angielskiej psuje linję cia­
ła i z Apolina uczynić może niezgra­
bnego słonia.

Angielski purytanizm, który opano­
wał modę męską, wytworzył przekona­
nie, iż mężczyzna powinien być tylko
zdrów, silny i inteligentny, a troskę o

estetykę ciała należy pozostawić wy­
łącznie kobietom.

Szerokie angielskie spodnie są, zda
riiem wszystkich krawców i artystów,
karykaturalną potwornością, stworzo­
ną poto, aby obrzydzić ród ludzki.

Po długich debatach postanowiono
zacząć reformę stroju od zwężenia spo­
dni i doprowadzić konsekwentnie do

obcisłych pantalouów i krótkich ma­
rynarek, uwydatniających kształty
ciała.

Na wiosnę już ukażą się pierwsze
modele zreformowanej mody.

Krawcy paryscy liczą się z wielkie-
mi kosztami propagandy, lecz gotowi
są poświęcić znaczno sumy byle tylko
niezgrabne słonie męskie przeobrazić
znów w kształtne antylopy.
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0 otworzenie baonów

leśnych.
Oddział Poznański Związku Zaw. Leśni­

ków w Rzeczypospolitej Polskiej opracował
na swym posiedzeniu memorjal w sprawie
utworzenia baonów strzeleckich (leśnicz,ow-
skicb). Niewą,tpliwie w ślad za oddziałem
Pozn. pójdzie reszta leśników Pomorza, gru
pujących się w oddz. Bydgoskim. Równo­
cześnie spodziewać się należy poparcia
reszty oddz. Zw. Zaw. Leśników na terenie

Małopolski, Kongresówki i Górnego Śląska.
Myśl utworzenia baonów leśnych była

niejednokrotnie, poruszana wśród leśników,
to też Oddz. Pozn. zwrócił się do czynników
miarodajnych z prośbą o przychylne rozpa­
trzenie i utworzenie tak wielce upragnione­
go oddziału fachowego, którego by istnienie
miało wielką doniosłość, tak w życiu wcj-
skowem, jak i ogólno-państwowem.

Oczekiwać należy poparcia i uznania
istnienia specjalnego oddz. leśnego ze stro­
ny społeczeństwa, mając na względzie to,
iż Polska posiadająca 8.000.000 ha lasu, po­
trzebuje dobrze wyszkolonego zastępu leśni­
ków, którzy prócz ściśle gospodarczych za­
jęć, walczyć niejednokrotnie muszą z wszel­
kiego rodzaju przestępstwami i kłusownic­
twem, chroniąc dobro narodowe, jakim jest
las, od nieprawidłowego użytkowania.

W ten sposób kandydat na leśniczego po­
brany jako poborowy, do specjalnego od­
działu wojskowego, będzie miał możność

nabycia prócz wojskowej wiedz,y, także wie­
dzy z dziedziny leśnictwa, mając przełożo­
nych oficerów leśników z wyższem wy­
kształceniem uniwersyteckiem, jak to było
w oddziałach leśnych w wo;sku, niemiec­
kim (Jagerbataljone).

Poniżej podajemy memorjał opracowany
przez oddział poznański w sprawie baonów
strzel eckich-lcśniczych.

,,Mając na uwadze przysporzenie Ojczy­
źnie jak najlepiej wyszkolonych urzędni­
ków leśników, przyszedł oddział tutejszy
Związku Zawodowego Leśników Rzeczypo­
spolitej Polskiej do przekonania, iż w znacz­
nej mierze przyczyniłoby się do tego utwo­
rzenie baonów leśnych. Baony takie, re­
krutujące się w pierwszym rzędzie z mło­
dych leśników, w drugiej mierze zaś z po­
borowych z pokrewnych

’ zawodów o śre-
dniem wykształceniu szkolnem, dawałyby
pierwszorzędny materjał żołnierski. Pań­
stwo zaś zyskałoby w tych żołnierzach, wy­
chowanych i wyszkolonych w ostrej dyscy­
plinie i rygorze wojskowym, dokształco­
nych w szeregach zawodowo,- praktycznie
i teoretycznie, pierwszo rzędnych urzędni­
ków, złączonych wzajemnie nietylko wspól­
nością zawodu, lecz także braterstwem bro­
ni. Ten cel na oku miała także Rzesza Nie­
miecka, tworząc swe bataljony strzeleckie
dla leśników (Jagerbataljone).

Organizacja tychże była w przybliżeniu
następująca:

Niemieckie bataljony strzeleckie rekru-

towały się przeważnie z leśników, wstępu­
jących bądź to ochotniczo, bądź też celem

dopełnienia swej powinności wojskowej.
Poza leśnikami, przyjmowano do tych ba-

taljonów ochotników, z wykształceniem kil­
ku klas gimnazjalnych, lecz bez uprawnie­
nia do służby jednorocznej. Uprzywilejo­
wane były one jednakże dla leśników i cie­
szyły się wie!kiem zaufaniem i wyróżnie­
niem wojskowem. Wymagania służbowe
(bezw’zględne posłuszeństwo, punktualność,
zamiłowanie do porządku) były w batal;o-
nach tych za to większe, jak w innych for­
macjach, jak również były obostrzone wy­
magania p?od względem zdatności fizycznej
(budowa, wzrók, słuch).

Bataljony te spełniały dwa główna za­
dania:

1) Mając do dyspozycji materjał z lep-
szem wykształceniem szkolnem oraz wie!­
kiem zamiłowaniem do strzelby, ćwiczyły
one w?yborowego żołnierza, a przedewszyst-
kiem znakomitego Strzelca.

2) Stwarzały całe zastępy państwowych
leśników z wysłużonych podoficerów i sze­
regowych (specjalnie Prusy w Jeleniogórze
,,Hirschberg" na Śląsku) wykształconych,
względnie dokształconych w zawodzie le­
śnym w tychże formacjach teoretycznie i

praktycznie, a mianowicie: teoretycznie, za

pomocą wykładów z dziedziny leśnictwa,
praktycznie, za pomocą ćw’iczeń, przeprowa­
dzonych w okolicznych lasach z odnawia­
nia, uży?tkowania i ochrony_ lasu.

Wykładowcami dla szeregowych byli
leśnicy z ?wyższem wykształceniem, obsłu­
gujący w’ tychże bataljonach służbę jedno­
roczna..

Aspiranci ci oficerscy, zostawali po od­
byciu obowiązkowej służby wojskowej na­
dal w formacji, jako aktywni oficerowie i

inst,ruktorzy lub przechodzili do rezerwy z

przydziałem do tychże formacji.
Konieczność stworzenia takich baonów

i w Polsce, jest kwestją bardzo żywotną.
Brak szkól zawodowych dla leśników, da-

je się bardzo we znaki całej służbie ochron

no-łeśnej.
’ W byłym Zaborze Pruskim, je­

dyna szkoła dla leśniczych w Margoninie,
przyjmuje tylko kandydatów do państwo­
wej służby leśnej, ą całe rzesze leśników

prywatnych nie mają możności kształcenia

się. W wieku poborowym zaciąga się mło­
dych leśników do wszelkich rodzajów bro­
ni. W ciągu dwuletniej służby wojskowej
zapominają w znacznej mierze to wszystko,
czego się podczas nauki przed poborem do
wojska ,nauczyli, tak, że po odbyciu ;ej, za­
czynać muszą na nowo. Służąc natomiast
w baonach leśnych, uzupełnialiby jeszcze
swą wiedzę fachową. Prócz tego, ćwiczony
w ostrej dyscyplinie, nauczyłby się tam

miody leśnik hartu woli, odwagi i męstwa
oraz śmiał,ości występowania w sposób sta­
nowczy lecz właściwy wobec publiczności,
a więc zalet, który’ch zawód od niego wy­
maga. Rekrutujący się z tak wyszkolonych
leśników zespól urzędniczy zapewniłby jak

największe korzyści nietylko lasom, lecz
także Państwu. ,

Ze, względów praktycznych, wskazane

jest utworzenie 3 baonów leśnych i to w są­
siedztwie wyższych uczelni leśnych (War­
szawa, Poznań, Lwów) lub też w garnizo­
nach, położonych w lesistych okolicach, aby
baonom takim uprzystępnić jak największe
korzystanie z lasu.

Nawiązując do powyżej wyłuszczonych
korzyści, jakie dałoby utworzenie wspom­
nianych baonów leśnych, zwraca się Zwią­
zek Zawodowy Leśników R. P . do Minister­
stwa z górącą prośbą, o przychylne rozpa­
trzenie powyższego wniosku i poczynienia
kroków w kierunku utworzenia tychże for­
macji.

Btttantan - siedlisko jadowitych
WĘŻÓW.

Olbrzymia hodowla zabójczych gadów pod Sao Paolo. 10000 żmij,
w jednym zbiornika. - Z ich jadu wyrabia serum antywężowe.

Sao Paolo jest co do wielkości i zna­
czenia drugiem z rzędu miastem bra-

zylijskiem. Kto oczekuje od tego mia­
st,a jaskrawej, fantastycznej bujności,
podniecających przygód, egzotycznych
i nadzwyczajnych wrażeń — ten się
niewątpliwie zawiedzie. - Natomiast

przyjmie go nowoczesna, tryskająca ży­
ciem i nowoczesnym rozmachem me­
tropolia, pełna pędu rozwojowego, na­
ładowana, jak nabój elektryczny ener-

gją - przyjmie go

ważny punkt handlu światowego
— przyjmą go zwyczaje zupełnie euro­
pejskie, obrazki uliczne, nieco jednak
zabarwione kolorytem 4

oryginalnej mieszaniny rasowej.

Żyją tutaj bowiem przedstawiciele
wszystkich niemal wielkich narodów
od Francji do Rosji, od Portugalji do

Turcji, od północy do zachodu do dale­
kiego Wschodu, które reprezentuję
Chińczycy i Japończycy. A pozatem
ludność tubylcza, wykazująca wszyst­
kie odcienia i barwy brążowo-czekola-
dowej do koloru jasnej kawy z mle­
kiem.

Przyczynę, szybszego rozwoju jest kli­
mat chłodniejszy. Sao Paolo leży bo­
wiem w Brazylji środkowej na wyży­
nie wysokiej na tysiąc metrów, a nie
w płaskiej, tropikalnej sferze nad­
brzeżnej. O pół godziny drogi od mia­
sta leży największa osobliwość miasta,
Iz w. ,,Butaatari", sławny park wężów.
Udaiemy się tam miejską koleją elek­
tryczną. Słońce świeci jasno. W jego
promieniach prażą się tysiączne okazy
najrozmaitszych gatunków węży mie­
szczących się

w specjalnych ijementowanych rowach

lub też innych zbiornikach — zależnie
od trybu życia, odpowiadającego dane­
mu gatunkowi. W jednym tylko z ta­
kich zbiorników żyje dziesięć tysięcy
wężów jadowitych.

Tutaj grzeją się w słońcu czarno-zie-

łone, linją zygzakowat.ą opatrzone ,,Ja-
raraca", tam czerwono-brunatne

,,żmije koralowe",

gdzieindziej węże szare, niebieskawe,
żółte itd. Spojrzmy do tego zbiornika

obraz zadziwiający!
Jakiś kłąb powikłany, trudny do op­
tycznego rozplątania, jakiś potworny
chaos, jakiś polip olbrzymi opatrzony
tysiącem śliskich ramion. Nagle życie
ruch, wznoszenie się i opadanie, falo­
wanie, wyginanie się... Tutaj podnosi
się potworna głowa, tam wygina się
elastyczny tułów...

Ta hodowla wężów służy celom eks­
perymentalnym i leczniczym. Miano­
wicie w parku wężowym znajduje się

osobny instytut eksperymentalny,
w którym bada się truciznę, zawartą
w kłach wężowych oraz udoskonala się
ciągłe zbawienne serum. Dzięki pra­
com tego instytutu corocznie tysiące
ludzi wyrywa się ze szpon niechybnej
śmierci, gdyż ukąszenie węża brazy­
lijskiego (a jest ich tutaj mnóstwo) wy­
wołuje straszliw?ą śmierć po upływie
kilku godzin. Instytut jest tak obficie

zaopatrzony w okazy, poniew?aż wza-

mian za dostarczone węże rozdaje dar­
mo okolicznym rolnikom

serum oraz strzykawki infekcyjne.
Serum zyskuje się z koni, którym wpro­
wadza się do organizmu począwszy od

drobnych coraz to większe ilości tru­
cizny. Osłonięty tylko skórzanemi ka­
maszami wchodzi w naszej obecności

asystent instytutu do takiej wężowej
sadzawki. Po chwili w?raca, trzyma­
jąc tuż przy nasadzie czaszki dwa

okazy, których ukąszenie w?ystarczyło­
by do wyprawienia na tamten świat
kilkunastu ludzi. Ogony wężów poru­
szają się z wściekłą furją. Węże wrzu­
cone do zbiornika długo jeszcze się nie

mogą uspokoić, wiją się i udzielają
swego rozdraauienią innym w§żęną.

Z Koła kaliskiego.
(Korespondencja w!usna). ?

W styczniu r, b, powstało T-wo ,,Sokół"^
Zarząd stanowią: pp. rejent Janowicz, Fren-

dencich, Sokolnicki, Maringe, Bałokin, Rusią
i Wiśniewski. Zapisało się 30 osób. Ćwicze­
nia odbywają się w prywatnych domach na-

razie.

Tegoż miesiąca przybył z odczytem p. Tad,
Wieniawa Długoszowski. Na odczycie, oprócz
kilku krytycznie usposobionych chrześcijan,
byli sami żydzi - zwłaszcza żydówki. Tema­
tem odczytu miały być osławione ,,Dzieje grze­
chu" Żeromskiego. Tymczasem stało się ina­
czej. Od początku do końca wszystek czas

cierpliwości słuchaczy prelegent poświęcił na­
przód wylewom żalu i bezsilnej złości, że -ża
chciano udzielić mu sali, że starosta nie po­
zwolił młodzieży do lat 19 pójść na odczyt, a,

potem huzia na Rzym, na religję, na ducho­
wieństwo. Źydostwo biło brawo. Chrześcija­
nie nic pozwolili dalej przemawiać. — Tak

p. Wieniawa (nie pułkownik) szuka stołka do

Sejmu. Oby mu nie podstaw,iono...
W dniu 9 bm. minęło 10 lat istnienia har-i

cerstwa n?, gruncie kaliskim i okolicy. Hufiec

miejscowy czyni przygotowania, żeby na wio­
snę, z okazji 10-lecia urządzić uroczysty ob­
chód, połączony z zawodami i ćwiczeniami
harcerskiemi.

Z okazji 5-ej rocznicy koronacji Piusa XI

y,? dniu 13 bm. ks kan. W . Gniazdowski odpra­
wił w kościele farnym uroczyste nabożeństwo,
podczas którego prefekt miejscowego gimna­
zjum, ks. J. Kobierski, wygłosił podniosłe ka­
zanie. Wieczorem tegoż dnia w szkole nr 3

odbyła się uroczysta akademja ku czci Ojca
św. Piusa XI.

Druga połowa stycznia i luty upływają, pod
znakieip zabaw Bawi się ,,Lutnia", Tow. muz .

śpiewacze, bawią się ,,Powstańcy i W.", bawi

się gimnazjum, szkoły powszechne,
Od wyborów do Rady miejskiej Chadecja

śpi. Przywódcy wprawdzie skompromitowali
siebie, ale to nie dow?odzi, aby mieli skompro­
mitować piękne zasady Chadecji i jej organiza­
cji, Należałoby się u góry zainteresować wię­
cej Kołem, Jeżeli poseł Roch niema w Koies

szczęścia, możeby inny poseł to szczęście zna­
lazł. Robotnik wygląda ratunku. Inaczej po­
zostawiony losowi pójdzie, gdzie dużo obie­
cują... do komunizmu.

Drugi rok wychodzi tygodnik ,,Życie Kol­
skie", coraz żywsze i lepiej odzwierciedlające
życie Kola i okolicy. Ostatnio lamy pisma za­
jęte są ankietą na temat: ,,Jakie są najpilniej­
sze prace w powiecie?" Ciekawe też są ,,Nie­
dyskretne pytania", w których jedno jędrne
,zdanie wystarcza na cały artykuł. Niedomaga
jeszcze korespondencja z okolicy.

Niedawno rzucono myśl założenia muzeum

miejskiego. Myśl zaczyna kiełkować, J. K.
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Bi, eo splamili mundur
oficera poishiego.

Aresztowanie oficerów za nadużycie.
Warszawa, 27. 2 . (tek wł.) We Lwowie

aresztowany został oficer pocztow?y 6 p.a,c,
porucznik Wróblewski. Stwierdzono miano­
wicie, że od dłuższego czasu ginęły pie­
niądze z listów nadsyłanych do pułku. Wy­
dały się też malwersacje z przekazami pic-
niężnemi. Ponadto, aresztowano drugiego o- .­
ficera tego samego pułku, Barańskiego, któ­
ry trzymał w stajni wojskowej dwie pary,
koni pociągowych i odkomenderowywał do

tych koni żołnierzy, wysyłając ich na mia,­
sto. W ten sposób Barański prowadził przed­
siębiorstwo przemysłowe.

- W 22 pułku ułanów w Brodach, komisja,
kontrolerów stwierdziła w kasie brak 15.000
złotych. Aresztowano w? związku z tem kil­
ku wojskowych.

Mariawici shcą przejść na prawosławie.
,,Biskup" marjawicki Próchniewski

odwiedził metropolitę prawosławnego
Dyonizego i wręczył mu pismo z proś­
bą o uznanie marjawitów przez cer­
kiew prawosławną. Metropolita prze­
kazał prośbę obradującemu obecnie w

Warszawie synodowi.

Jak Wprszawa płaci podatek?
Do wydziału podatkowego magistra­

?l miasta Warszawy wpłynęło dotych­
czas 40 000 podań o zwolnienie od po­
datku od lokali. Z pośród tej ilości
trzeba będzie uwzględnić 24 000 podań,
a zatem 10%! ogółu płatników. Zale­
głości podatkowe na 1 stycznia 1927

wynoszą 3 300 000 złotych, a w stosunku
do roku 1925 wzrosły o 1300 000 zło­
tych.

Arcybaszew chory.
Warszawa, 27. 2 . (tel. wł.) Zamieszkały w

Warszawie słynny pisarz rosyjski Arcyba-
szew ciężko zachorował. Chorego umie­

szczono w szpitalu wojskowym. Zdrowią
, Arcyb.aszęwa budzi gowajne obawy,..
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
KORONOWO. (Z Kola Śpiewackiego).

Walnemu zebraniu przewodniczy} p, No­
wak, sekretarzowała p, Chrapkowska. Po

wygłoszeniu sprawozdań i omówieniu spraŁ
wy ostatniego zjazdu okręgowego przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Preze­
sem wybrano ponownie p. Błażejczyka, za­
stępcą — p . Korytowskięgo, sekretarzem —

p. Malinowskiego, zast. sekr. — p. W.

Chrapkowską, na skarbnika — p . M, La-

tosa, na biblioteka-rza — p. Pafelskiego, na

radne — p. Jadwigę Mosińską i A. Boni-

nówną, na ławników p. Nowackiego i p,
Skowrońskiego.

NAKŁO, (Wspaniały bal). W ub. ty­
godniu urządziło miejscowe Bractwo Strze­
leckie w Strzelnicy bal królewski. Na koszt
trzech króli, pp. Biniakowskiego, Szmyta i

Sytka, oraz rycerzy pp. Setnraua i Nasta
zostali uczestnicy poczęstowani kawą i

pączkami. Całość balu była ,wprost Wspa-’
biała. M. in. odtańczyła p. Krasicka piękny
taniecsolowy, Bawiono się do białego
rana,

WĄGRóWiEC, (25-Iecie urzędowania).
Dnia 1 marca obchodzi nauczyciel Jan Mar­
cinkowski z Wągrówca 25-lecio swego u-

rzędowania. Szanownemu Jubilatowi, któ­
ry jest członkiem Chrzęść. Stowarzyszenia
Nauczycieli i przyjacielem naszego pisina
zasyłamy serdeczne ,,Ad multos annos"!

ROGOŹNO, (Troje dzieci udusiło się
dymem). Nader smutny wypadek, któreg.o
ofiarą padło troje nieletnich dzieci, zaszedł
w rodzinie robotnika Nowalda w Rogoźnie.
Nowałdowa, wychodząc na miasto, położyła
poduszkę na rurę żelaznego pieca, cełeni

wysuszenia. Z powodu zbyt Silnej gorączki
poduszka się przypaliła, w następstwie cze­
go dzieci się zaswędziły. Wszelka pomoc
okazała się daremnę. Najstarsze dziecko

liczyło 5 lat, drugie 2 lata, a najmłodsze pół
roku.

SmteiSEwa.

ślub, Dnia 16 lutego odbył się w kościele

parafialnym ślub p, Janiny Piotrowskiej z p,
Marjanem Giydą, kupcem z Łabiszyna, Zwią­
zek małżeński pobłogosławił wikariusz tut. pa-
raffi ks. Stoka, Piękne solo ,.Ver.: Creator"

wykonał podczas aktu ślubnego brat nowo­
żeńca, p. Józef Głyda. Młodej parze ,,Szczęść
Boże!".

Wieczornica Młodych Polek. W ub. nie­
dzielę odbyła się wieczornica Stowarzyszenia
Młodych Polek ,.Jutrzenka" w sali p. Kier-

czyńskiego. Widowisko wypadło bardzo ład­
nie i liczną publiczność w zupełności zadowo.
liło. Urozmaicony program składał się ze śpie­
wów, dialogów i dwu sztuczek teatralnych:
,,Dziewiczy Wieczór" i ,,Podbijacz serc".

Szczególny sukces zdobył duet ,,Kłopoty pań
domu", wykonany przez p. Irenę Kaliską i p.
Kocimską. Akompaniowała wdzięcznie p, Ró-
żankowa. Wykonawców zmuszono kilkakro­
tnie do bisowania. Na wyróżnienie zasługują
również pp. Czechowska, Zosia Woźniakówna
i p. Kosiakówna. Również pozostali amaotrzy
wywiązali się ze swojego zadania doskonale.

Reżyserka p. Wiktorja Karaszewsąa stała pod
każdym względem na wysokości zadania.

Iraowroctfflw.

Akademja ku czci Kasprowicza, która była
urządzona przez Związek Stowarzyszeń Pol­
skich w Inowrocławiu, przyniosła doch. ogól­
nego 1.139 zł, ,czystego zysku zaś pozostało
1000 zł, Kwotę tę przeznaczono na budowę
pomnika Kasprowicza w Inowrocławiu, który
prawdopodobnie stanie przy ulicy Dworcowej,
gdzie dawniej stał pomnik niemiecki.

Nieudały wiec Stronnictwa Chłopskiego.
(Ub. czwartek zwołał sekretarz okręgowy
Stronnictwa Chłopskiego Ślipko z Bydgoszczy
w lokalu p. Muchy przy ulicy Łucjana wiec,
licząc na szerokie poparcie ze strony zwolen­
ników. W ostatniej jednak chwili wiec ten

odwołał, ponieważ prawie nikt się. nie stawił.

Urządzenie wiecu powierzył niejakiemu Plich-

cińskiemu, który zawiódł położone w nim na­
dzieje — słabo więc zabrał się do agitacji.
Ślipko podobno stracił do niego zaufanie i po­
szukuje lepszego organizatora.

Kasę Spółdzielczą członków Towarzystwa
Pracodawców i Pracobiorców Rolnych z pgr.
odp. w Inowrocławiu, zapisano w tych dniach
w rejestrze sądu powiatowego, Przedmiotem

przedsiębiorstwa jest przyjmowanie składek

oszczędnościowych za oprocentowaniem, u-

dziełenie członkom pożyczek i załatwianie

czynności wchodzących w zakres obrotów pie­
niężnych. Członkami zarządu są pp. Józef Ro-

pelew6ki z Edwinowa, Franciszek Pluskota z

Ostrowa pod Janikowem, Zbigniew Dembiński
z Węgśsrc oraz Franciszek Olszew.ski z Ino­
,wrocławia.

Nie było pogwałcenia granicy
polskiej przez wojska niemieckie.

Toruń, 28. 2 . (PAT) W związku z

podani), przez Agencję Wschodni§,
wiadomością z dnia 17 lutego br. o

rzekomcin pogwa,łceniu granicy pań­
stwowej przez wojsko niemieckie

przy wiosce Niem. Rodzone (pow. Lu­
bawa), — Pomorski Urząd Wojew.
komunikuje, że pogłoska ta jest nie­
prawdziwa.

Przeprowadzone w tej mierze do­
chodzenia urzędowe wykazały, że w

dniu 16 lutego 1927 r. jedna kompa-

nja Reichswehry odbywała ćwiczenia
między szosą Lubawa--Niem. Iława
a majątkiem Gramoty po stronie nie­
mieckiej. Po ćwiczeniach kompanja
ta udała się do Niem. Iławy obok
Niem. Rodzonego i szosą Lubawa-
Niem. Iława. Przy wiosce Niem. Ro­
dzone odbył oddział telefonistów do­
rywcze ćwiczenia łącznikowe. Naru­
szenie granicy nie miało miejsca,
gdyż ćwiczenia odbywały się około
500 metrów od granicy polskiej.

Kupujcie losy
loterii na rozbudowę HoścSoła
s Solco KoiawsliŁ

Po 1 zł. do nabycia w eksp. Dziennika Bydgoskiego.

Kslendarzyk zebraft Cfo. D.

INOWROCŁAW.

Zebranie plenarne Chrzęść. Demo­
kracji Koła Inowr’ocław odbędzie się
w piątek dnia 4 marca b. r. o godz. 8
wieczorem (lokal podamy później).

Z referatem przybędzie prezes okr.

p. prof. Kaźmierczak.

KRUSZWICA.

Walne zebranie Polskiego Stron­
nictwa Chrzęść. Demokracji Koła
Kruszwica, odbędzie się w czwartek
dnia 3 marca b. r. o godz. 7-mej wie­
czorem w lokalu p. Dołeszyńskiego.

Na porządku obrad wybór nowego
zarządu na rok bieżący i inne ważne

sprawy; przybędzie delegat z Bydgo­
szczy.

Uprasza się o przybycie członków i

sympatyków oraz zaproszonych go­
ści.

ROGOWO.

Zebranie organizacyjne odbędzie
się w Bogowie w środę dnia 2 marca

b. r. o godz. 6-tej wieczorem w lokalu

p. Kanclerza.

WYRZYSK.

Walne zebranie Polskiego Stron­
nictwa Chrzęść. Demokracji Koła

Wyrzysk odbędzie się w piątek o go­
dzinie 7-mej wieczorem w Domu Pol­
skim.

Na porządku obrad wybór miejsco­
wego zarządu Koła na rok bieżący.

Przybędzie delegat z Bydgoszczy.

STRZELNO.
Wielki wiec Polskiego Stronnictwa

Chrzęść. Demokracji odbędzie się w

Strzelnie w niedzielę dnia 6 marca br.
o godz. l-ej w południe w lokalu p.
Grześkowiaka.

Z referatem przybywa red. p. J. Te-
ska i prezes okr. p. prof. Kaźmierczak.

Szan. członków i sympatyków pro­
simy o liczny udział. Panie mile wi­
dziane.

BRODNICA.

Zebranie członków i sympatyków
Chrześcijańskiej Demokracji" odbę­
dzie się w piątek, dnia 4-go marca

o godzinie wpół do 8-mej w Domu
Katolickim w Brodnicy, na którem
będzie przemawiał poseł Nowicki.

O liczny udział prosi zwołujący
Paweł Whnowski.
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CHODZIEŻ. (Zjazd obwodowy Towa­
rzystw Wojackieh). Na zjeździć reprezen­
towanych było 12 towarzystw. Po wysłu­
chaniu sprawozdań zarządu przystąpiono
pod przewodnictwem p. Mańczaka do wy­
boru zarządu obw-odowego na rok bieżący.
W skład zarządu weszli pp.: Sta.nek — pre­
zes, Nalewalski z Budzynia — zast. pre­
zesa, por. rez . Lurs - komendant, Jagiel­
ski — sekretarz, Korek — skarbnik, Kom-

plerowicz z Szamocina — zast. kom., Le­
wandowski z Ujścia, Politycki z Buszek
i Bugaj z Lipiej Góry — ławnicy, por. rez .

Szymański — referent oświatowy.
LESZNO. (Trup na terze kcleiewym).

W pobliżu Kąkolewa personel pociągu to­
warowego, jada,cego z Leszna do Ostrowa,
zauważył na torze kolejowym zwłoki męż­
czyzny. Głowa trupa była oderwana od
tułowia. Dotychczas nie stwierdzono, czy
zachodzi w tym wypadku samobójstwo, czy
też morderstwo. Tak samo nie zdołano
stw’ierdzić identyczności, gdyż zabity nie
miał przy sobie żadnych papierów. Ener­
giczne śledztwo w toku.

Z POMORZA.

ŚWIECIE. (Kawał złodziejski)- Przed
kilku dniami jednemu z włóczących się w

tut. okolicy cyganów, zmarła żona. Wraz
z dwoma in,nymi towarzyszami udał się do

plebanji zamówić u księdza pogrzeb. Pod­
czas gdy dwóch udało się do biura, jeden
pozostał w sieni i przy tej okazji przy­
właszczył sobie wiszące tam palto wartości
300 zł. Była to niezawodnie sprawa ukar-

towana, aby swobodnie dokonać kradzieży.
CEKCYN. (Wielkie zmartwienie — kra­

dzież 388B Eik. niem. w złocic). Gospoda­
rzowi Janowi Klunderowi z Cekcyna skra­
dziono 3800 mk. niem. w zlocie, które sobie

oszczędził w czasie przedw’ojennym. K. po­
siadał oprócz złota i srebro. Złodziej ukradi

tylko złoto. Pomimo, że pieniądze byty
dość dobrze schowane, złodziejowi udało się
je odnaleść.

TUCHOLA. (Zamiast ślub a - pogrzeb).
W ub. czwartek wieczorem zmarł tu ś. p .

dr. Zygmunt Topolnicki pq krótkiej cho­
robie. Przyczyną śmierci było uderzenie się
w głowę przy poślizgnięciu się, wskutek

czego nastąpiło przerkwienie mózgu, ś. p .

dr. Topolnicki ordynował na przemian w

Chojnicach i Tucholi, jako znany lekarz

rozchwytany. Pochodził z Kongresówki,
J)o. Tucholi dosteł gig w czasie wojny jako

jeniec. W nieutulonym smutku pozostała
narzeczona, która, zamiast stanąć na ko­
biercu ślubnym, przeżywała ciężkie chwile,
patrząc na konanie narzeczonego. Jo też

dom państwa Iw’ickich z Rudzkiego Mostu

okrył się głęboką żałobą, gdyż w środę_ miał

odbyć się ślub zmarłego z córką państwa
Iwickich Ludwiką.

KOWALEWO. (Ze Zw. Inwalidów Woj.)
Na ostatniem walnem zebraniu, któremu

przewodniczył p. Jażembowski, wybrano
nowy zarząd, w skład którego weszli: pp.
Szałucki - prezes (ponownie), Ciechanow­
ski — sekretarz, Ojdowski - skarbnik,
Piórkowski, Magdżiński Szymańska, Żuław­
ski i Olewiński - kom. rewiz.

KARTUZY. (Aby pozbyć się świadka,
zamordowali go). Między gospodarzem Ma­
chem z Nowejwsi a sąsiadem Radzimskim

panowały od dłuższego czasu bardzo naprę­
żone stosunki, czego następstwem były pro­
cesy. W pewej spraw’ie miał RadzimSki,
starzec 75 lat liczący, świadczyć w sądzie
w Kartuzach. Ażeby świadka usunąć, na-

padłi go, gdy w’ieczorem wracał z kościoła

syn Macha i jego krewny Treder. Obaj
chłopcy znęcali się nad starcem w iście

zw’ierzęcy sposób i pozbawili go życia. Mło­
dych złoczyńców odsta’wiono do sądu śled­
czego w Kartuzach.

SKARSZEWY. (Błogosławieństwo Bo­
że). Żona gospodarza Dubeli ze Skarszew

powiła trzech chłopców. Zarówno ma-tka

jak i dzieci cieszą się dobrem zdrowiem.

GDYNIA. (Rozbudowa miasta). Bur­
mistrz Gdyni Krauze oświadczył po powro­
cie swoim Z Warszawy, iż w myśl przyrze­
czeń, uzyskanych przezeń w ministerstwie
robót publicznych, rozpoczną się na wiosnę
pomia.ry miasta. Ministerstwo wyśle ao

Gdyni mierniczych, którzy pracować będą
podzieleni na kilku grup. Na czele akcji
stanie inż. Josf z Warszawy. Przybędzie
również do Gdyni z ramienia ministerstwa

prof. Bornianow’ski, który udzieli magistra­
towi wskazówek w sprawie planu sieci wo­
dociągów i kanalizacji. Dokonane będą
również próbne wiercenia w poszukiwaniu
wody. Inż. Kuncewicz wyraził gotow’ość
sporządzenia planu kołonji robotniczej oraz

zabudowania 5-ciu działek leśnych na za­
chodzie od Gdyni. Ministerstw’o oświaty
przyrzekło udz,ielić 60.000 zł. subwencji na

budowę szkoły. Również w ministerstwie
skarbu wyra,żono gotowość pomocy finan­
sowej.

Konkfieó-

Przeniesienie ks. Szwanyca. W najbliż­
szych dniach ma być przeniesiony do Brus ks.

Szwanyc, kuratus miejscowego zakładu wy­
chowawczego dla dziewcząt. Ks. Szwanyc
przez czas pobytu w tut. mieście, okazał wiele

energji i inicjatywy na polu społecznem, gor­
liwie pracując w tutejszych towarzystwach.

Ptaszek w pułapce. Mieszkaniec Kamienia,
niejaki E., postanowił tanim kosztem nabyć
żyto. W tym celu upłanował nocną wycieczkę
do tut. stacji kolejowej, gdzie w wagonie dnia

poprzedniego było załadowane żyto przez są­
siada. Plan kradzieży, przedtem obmyślany,
doskonałe się udał: zboże zostało z wagonu
do wozu wyładowane, bez zwrócenia czyjej­
kolwiek uwagi. Również sam odjazd nie wzbu­
dził u nikogo podejrzenia. — Jeszcze parę
minut, a zboże będzie w mej stodole! — tak

myśłał sobie amator cudzej własności, poga­
niając zawzięcie konie. Lecz właściciel zbo­
ża tej nocy nie mógł spać, może tknięty prze­
czuciem, dość, że wstał i udał się w kierunku

stacji kolejowej, gdy w tern spostrzegł nad­
jeżdżającego sąsiada, dziwiąc się bardzo, co

ten mógł robić o tak późnej porze z wozem

naładowanym. Zainteresowany ładunkiem, po­
stanowił sprawdzić go, lecz w tej chwili
amator co sił w nogi, pozostawiając konie z

wozem. Teraz dopiero dla właściciela zboża
rzecz cała była jasna. Nocnym ptaszkiem za­
jęła się policja, odstawiając go do sądu pow.
w Sępólnie.

Z targu. Na ostatnim targu płacono nastę­
pujące ceny za nabiał: za funt masła zł 2,40,
za mendel jaj zł 2,00.

ZMARLI

Ś. p . Józef Kasia}, członek Tow. Robot­
ników w Nakle.

Ś. p. Stanisław Tews, długoletni członek
Tow. Robotników w Żninie.

Ś. p . Jan Ferdynand w Inowrocławiu.
Ś. p. Józef Żygowski, mistrz kołodziejski

w Skarszewach.
Ś. p. Ignacy Dreszcz, nauczyciel emeryt,

w Poznaniu.
Ś. p . Marja Małecka w Lesznie.
Ś. p. Florentyr,a ze Siragierowśczów Wro-

necba w Ostrowie.
Ś. p . Antoni Rnda, członek zarządu

lu towarzystw, w Katowicach,
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W śmi§ prawdy.

(Oświadczenie prezesa honorowego
,,Sokoła" okręgu inowrocławskiego

p. Gruszczyńskiego.)
,,Dzień. Bydg," w sprawozdaniu swem z wal­

nego zjazdu Rady ,,Sokoła" okręgu kujawskie­
go, który się odbył w Inowrocławiu w niedzielę,
dnia 20 lutego br. nie wyjaśnił dostatecznie

przyczyny mego zatargu z Przewodnictwem

,,Dzielnicy Wielkopolskiej". Miał on tylko za

zadanie przedstawić objektywnie przebieg ze­
brania i scharakteryzować wrażenie, jakie na

sprawozdawcę tego pisma to zebranie wywarło,
da! tego czuję się w imieniu prawdy do wyjaś­
nienia owego ,,sławetnzgo wyroku", którym p.
Wolski, prezes ,,Dzielnicy Poznańskiej" się za-

stawiał.
Rzecz miała się jak następuje: W lipcu ub.

roku miał się odbyć w Pradze czeskiej ogo!ny
zlot ,,SoKołów , na ktrej był p, in. zaproszony
Związku Sokołów Polskich. W programie zlotu

była przewidywana gloiyfikacja czeskiego he­
retyka Jana Hussa, którego pomnik znajduje
się w stolicy Czech. Polacy żądali skreślenia z

programu tego numeru, czego Czesi stanowczo

dopuścić nie chcieii, i byliby ,,Sokoli" polscy
ze znanej, jak zwykłe, uległości Polaków wobec
obcych, ulegii. Temu oparł się’ atoli Episkopat
Polski. Zapanowała cisza. Ciszę tę przerwał
Najprzew. ks. biskup Laubitz. Pismem z dnia
30 4. 26 r, wystosowanem do mnie polecił mi
wnieść protest za zgodą całego Wydziału Okrę­
gowego przeciw udziałowi Polaków w zlocie

powyższym. Jeden egzemplarz tego prote-’
wysłany został do Przewodnictwa Zwią.zku
przez przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej,
a drugi przesłany do ,,Dzień. Kuj.". Protest ten

zaopatrzył ,,Dzitn. Kuj." dopiskiem: ,,Warszawa,
czyli centralne władze sokole, nie zareagowały
na prowokację czeską. Pierwszy głos protestu
wyszedł z Dzielnicy Wielkopolskiej, z Kujaw",
len dopisek stał się kijem żgniętym w gniazdo
szerszeni. 1

To była więc zbrodnia, jak opiewa wyrok,
,,żem się wyłamał z ogólnej zasady organizacyj­
nej solidarności". Ogłoszenie w ,,Dz, Kuj," nastą­
piło dla tego jedynie, ponieważ pismo to było
organem ogłoszeniowym międzytowarzyskiem,
w ,,okręgu kujawskim". Tak jak ja, tak i wszy­
scy ówcześni członkowie Wydziału Okręgowe­
go są prawowiernymi katolikami, Głos więc
księcia kościoła był dla nas drogowskazem,
jak w tej sprawie w obronie świętości religji
postępować mamy. Prócz tego znam osobiście

Najprzew. ks. biskupa Laubitza jako prawego
obywatela, patrjotę, Polaka, męża głębokie;
nauki i czynów chwalebnych. To więc wszystko
podziałało na mnie tak, że na chwilę nie za­
wahałem się postąpić podług Jego woli. Uni­
kano skwapliwie dotknąć się czcigodnej Eks­
celencji ks. biskupa Laubitza, dla tego postano­
wiono się zemścić na innie i ,,spalić" mnie mo­
cą swego wyroku.

Powoływanie się w tym wypadku na regu­
lamin jest tylko chęcią zatarcia śladu, zatuszo­
waniem prawdy i sprowadzeniem istoty zemsty
aa inne tory dla zamydlenia oczu katolickim
Sokołom okręgu kujawskiego.

Drugism punktem oskarżenia mego miała

być moja niekarność i nieposłuszeństwo wobec
władz sokolich. Rozchodziło się o wydanie pie­

niędzy i rzeczy wartościowych wyznaczonym
przez Przewodnictwo osobom z tutejszego Wy­
działu Okręgowego. Nie mogłem tego uczynić.
Znam dzisiejszy moralny poziom społeczeństwa,
jaki uwidocznia prawie codziennie nasza prasa.
Z pieniędzmi, a zwłaszcza z groszem publicznym
trzeba być bardzo ostrożnym. Przezorność ka­
zała mi tutaj być ostrożnym, ażeby przez różne
v/ takich razach intrygi nie splamił mej prze­
szłości czystej i nie poniósł sam osobiście strat

materjalnych. Gdy nadszedł czas, sprawdzili re­
wizorzy, że będący w mej administracji mają­
tek okręgu znacznie się powiększył. (Zresztą
nie było nawet skarbnika, żebym mu kasę od­
dał). Oddałem go dnia 20 lutego br. legalnie na

zebraniu obranemu skarbnikowi. Niech teraz

zatem ogół osądzi, czym źle czynił, jeżeli So­

kolstwo na tem szkody nie poniosło? Trzeci

punkt: zlekceważenie i obraza władz sokolich.
Nie ja uchybiłem władzom sokolim, lecz one

mnie obraziły, traktując mnie niegodnie, Nie
należę bowiem do ludzi podobnych do drzewa

pochyłego, na które kozy skaczą. Znam swoją
godność i przeszło 40-letnią pracą owocną dla

Sokolstwa, któremu dałem dnia 10 grudnia 1884
pierwszy początek na ziemiach Zachodnich Pol­
ski. Bez tego Sokolstwa, kto wie, czyby te

ziemie wraz z Poznaniem należały dzisiaj do

Polski, jak to stwierdził w roku 1924 marszałek
senatu Trąpczyński. Nie godnem więc było po­
traktowanie mnie jako żaka szkolnego przez
władze sokole. Czwarty zarzut, jakobym miał
zamiar szkodzenia organizacji nie ma

żadnej podstawy. Z, całego więc oskarże­

nia wyziera niechęć osobista i zaciekłość
partyjna, chociaż się głosi wszem wobec wobec
i każdemu z osobna, że Sokolstwo obecne jest
katolickiem i apołitycznem.

Nie poruszałbym tej sprawy publicznie, gdy­
by mi p. Wolski był udzielił głosu i dal mi moż­
ność wypowiedzenia się w organizacji naszej, na

zebraniu powyższem dnia 29 lutego br.
Sokolstwo jest dobrowoinem, a nie przymu-

sówera zrzeszeniem się, gdzie karność wynikać
powinna z obopólnego szacunku, miłości brat­
niej i ukochania wspólnego ideału, a nie może być
oparta na ierorze barbaczyńskim właściwym lu­
dom Bołszcwji. To jest dla mnie, jako człowie­
ka wychow’anego w kulturze zachodniej i uro­
dzonego v/ Wielkopołsce niezrozumiałem i

Wstrętnem.
W końcu przytaczam słowa Najprzew. X.

biskupa Laubitza, z dnia 17 maja. 1926 r. L . dz.
93/26. P . jakie wystosował do mnie w ocenie

mego wystąpienia przeciw udziałowi Sokołów

polskich w zlocie pragskim, o który właśnie

tutaj zatarg zatarg powyższy zaszedł.

Szanownemu Panu Prezesowi dziękuję u-

przejmie za patrjolyczne a niemniej i mężne
katolickie wystąpienie w sprawie zlotu so­
kolstwa w Pradze czeskiej. Jestto nie małą
w obecnych ciężkich przejściach pociechą dla

mnie, że duch naszego zachodniego sokol­
stwa, które było i jest dumą naszego społe­
czeństwa pozostał niezatruty.

Panu Prezesowi i Sokołom Kujawskim
przesyłam błogosławieństwo Arcypasterskie
do dalszej zbożnej pracy.

X Antoni.

Tyle w imieniu prawdy i d!a przestrogi So­
kolstwa ziem Zachodniej Polski.

Inowrocław, dnia 25 lutego 1927 r.

BI. Gruszczyński,
prezes honorow’y inowr, okręgu sokolego.

wat (
Z owego oświadczenia tak zasłużonego w

naszej dzielnicy Sokoła jasno wynika, że był
on niewygodnym pewnym osobistościom i dla­
tego usunięto go ze szeregów sokolich, w któ­
rych pół życia strawił dła Poiski,

Dziennik Kujawski" w numerze 45 w rubry­
ce ,,Na uboczu" posądził na o partyjne przed­
stawienie przebiegu zjazdu Rady ,,Sokoła", o-

kręgu inowrocławskiego. Czepia się oczywiście
naszego sprawozdawcy, który sprawę całą
przedstawił objektywnie. .Mędrkowanie to wy­
jawia autora p, dyr. ,,Dzień. Kujawskiego" Zię-
towskiego, kótry jako nowy prezes wybrany
został 20 głosami na 52, bo reszta wybór ten

przyjęła milczeniem...
Nie chcemy się wdawać w polemikę z ta­

kimi ,,redaktorami", którzy poza swem partyj­
nym hura-patrjotyzmem, nic nie wiedzą i sta­

ją się każdego ,,nieendeka" zohydzić w opinji.
Społeczeństwo nasze poznało się na robocie
takich panów. Świadczy o tem bodaj poczyt-
ność ich pisma. Oświadczenie p. Gruszczyńskie­
go niech otworzy oczy wszystkim tym, którzy
jeszcze dotąd sądzą, że w szeregach endeckich

są ludzie uczciwi.
P. Ziętowski występuje w obronie p. Wol­

skiego, bo przecież tak mu nakazuje ,,etyka"
endecka": Za swego daj się powiesić, bo inte­
res partyjny jest wyższy ponad dobro narodu
i ojczyzny.

Tak si§ te me zauważył
Tak jak szoferzy i konduktorzy tramwajów bydgoskich uważać muszą na

Zapominalskich, i my uważamy sobie za obowiązek przvnomnieć Szanow­
nym Czytelnikom, że dziś koniecznie trzeba odnowić - przedpłatę.

Napad l odwet.
Niesamowita historja z bra!w bydgoskiego.

Wszedłem do knajpy, bom prze­
marznął jak kość, a tam siedzi w licz­
nej kompanji jakiś junak i opowiada:

— Ciekawiście, gdzie byłem tyle cza­
su? Ano opowiem wam. . Cholerna

historja — prawie nie do uwierzenia.

Było to w maju tamtego roku. Sze­
dłem do Ossowej Góry. Las po obu
stronach i noc taka czarna, że w łeb

haratnij, a niewidziałbym kto.

Doszedłem już do toru kolejowego,
który do wytwórni amunicyjnej pro­
wadzi, gdy wychylił się przedemną
jakiś dryblas i pyta, która godzina. Wy
ciągam zegarek, ale maź dokoła, wska­
zówek nie widzę, więc palącym się pa­
pierosem jeżdżę po cyferblacie — a tu

ten drań buch zegarek, wyrwał mi

go z łańcuszkiem i niczem pies pognał
w stronę miasta. .

Miałem trochę zalaną pałę, że to

dzień w dzień oblewało się wiktorję
Dziadka, i nie zorjentowałcm się w mig
że trza było w te pędy za rabusiem po­
gnać i zegarek takiemu synowi ode­
brać. A nim się jakoś z duru ockną­
łem i zreflektowałem, on mógł już i jaki
kilometr odemnie wyrwać.

Zegarka mi było żal, choć tylko ni­
klowy i chodził jak warjat. Ale więcej
gryzło mnie, że ja, strzelec Dziadkowy,
tak pozwoliłem buchnąć sobie sikorę.
Niech się komendant dowie — wstyd,
hańba, jeszcze szarżę odbiorę — no czy
nie?

Jak mi to na myśl przyszło, tak po­
stanowiłem szurgnąć za nim i żeby

nawet pierony biły zegarek mu ode­
brać,.

Najgorsze, że nie miałem przy sobie

żadnej broni, choć zwykle z bokserem

chodzę. Ten pies zaś, jak go dopadnę go­
tów dmuchnąć mi w pysk ze spluwy (z
rewolweru). Ale ja, strzelec psiamać,
jestem z różną sztuką wojowania oby­
ty. Zdjąłem więc długi halsztuk ze

szyji, zawiązałem do środka tęgi ka­
mień, a oba końce ha!sztuka ująłem
fest w łapę. .Jak tem zawinę, jak go

kamieniem bęcnę w makówkę albo

pod żołądek, to go zamroczy i najlep­
szy sp’uwacz mu Hic pomoże!

Tak wyekwipowany puściłem się
kłusa z powrotem do miasta. Według
mojej spekulacji powinienem go dogo­
nić dobrze przed zapałczarnią, a nawet

przed urzędem drogow’ym. Bo choć
ten zbój, porwawszy mi zegarek, z po­
czątku cwałował na zbity pysk, to

zmiarkowawszy, że go nie gonię, pew­
nie sobie pofolgował i co, najw’yżej
szedł ostrym krokiem. Więc truchtem

powinienem go dostać dobrze przed
miastem.

Jako rzekłem — ciemno było i wy­
trzeszczałem ślepia jak puchacz przed
siebie. Ten drapichrust, o ile zauważy­
łem, był średniego wzrostu, w sporto­
wej czapce i z nastawionym na gębę
kołnierzem.

Drałowałem tak z pół godziny, po
drodze nie natknąłem na nikogo, aby
spytać, czy taki a taki szedł do miasta;
już przez las światła dworcowe po-

częły migać — aż tu zdała na drodze

zauważyłem na tle nieba sylwetkę tego
rabusia. Podkradam się z tyłu - pa­
trzę — sportowa czapka, kołnierz na­
stawiony na kark, idzie sobie z ręcami
w kieszeniach i jeszcze gwiżdże.

- Poczekaj, ja cię gwizdnę — po­
wiedziałem sobie.

Ano zaszedłem go blisko, ha!sztuk z

kamieniem fest w ręce, i jak nim nie

zawinę, jak go nie bęcnę od tyłu w żo­
łądek, to chłop jęknął tylko jak tra­
fiona beczka i zwalił się na ziemię.

Powiedzcie, co ja miałem teraz robić?

Wsiąść mu na brzu,ch, trzymać go i po-
’icji wołać... Mnie tylko o mój zega­
rek chodz.iło, a nie aby chłopa zaszyć
do miecha. To też raz-dwa rozpiąłem
mu palto, wydarłem zegarek z łań­
cuszkiem z kamizelki, kopnąłem jeszcze
juchę na pożegnanie w pośladki i bar­
dzo przyśpieszonym krokiem ruszyłem
znów ku Ossowej Górze.

Gonić tu i tam i znowu sam — zmar­
nowany byłem jak pies, ale szedłem
ostro dalej, bo (myślę sobie) znajdą
tego bolibrzucha na drodze, to gotowi
za mrią pościg urządzić, żem go tak

poharatał, a ja przecie tylko swoje O:­
debrał. Zresztą nie lubię policji... —

to trudno.

Doszedłem tak do Wojnowa, rozwid­
niło się, więc wyciągam zegarek z kie­
szeni — i o mało mnie paraliż nie rąb­
ną}. Patrzę, a to nie mój zegarek, ino

jakiś złoty ze złotym łańcuszkiem, bo­
gaty kawałek, wart, paręset złotych.

Widocznie tamtemu wyrwałem inny
zegarek, może także komu zrabowany,
ale w każdym razie nie mój.

Co tera robić? Wrócić się, złożyć
raport w policji, co było i jak było?

Strasznie głupie położenie! Bo niby
tamten napad! mnie i buchnął mi ze­
garek, ale prawdę powiedziawszy to i

ja go też napad’em, a jeźłi o zegarek
chodzi,, to jego jest sto razy więcej
wart od mojego.

Cały dzień biłem się z myślami, aż tu

wieczorem przynoszą Dziennik, a w

nim notatka w kronice policyjnej:
,,Zuchwały napad pod Czyżkówkiem!

Dziś rano na wracającego z imienin

kupca pana B. napadł jakiś opryszek
i zadawszy mu silny cios w brzuch,
którym go ubezwładnił, zrabował mu

złoty zegarek marki Omega z takimże
łańcuszkiem. Z powodu panujących
’eszcze ciemności napadnięty nie był
w stanie podać rysopisu bandyty, ale

policja mimo to jest już na jego tropie".
Co wy na to powiecie? Zamiast zło­

dzieja, który mnie okradł, dopadłem
jakiegoś innego...

Chcia!em lecieć na najbliższy poste­
runek policyjny, ale w czas jeszcze
przyszło mi zastanowienie, że to ryzy­
ko. Bo niech mi nie uwierzą — to co?

Wszystko przemawia przeciw mnie, a

za mną nic. Zrobi się proces, krymi­
nał, kompromitacja nietylko moja, ale
i całej organizacji.

Więc postanowiłem przycupnąć i nie
ruszać się. Ale gdy policja zanadto

węszyła i tropiła, wyrwałem jednak
do Warszawy i tam siedziałem do te­
raz. Wczoraj wróciłem, ale niech mi
kto bezstronny powie, czy w mojej sy­
tuacji było inne wyjście?

Ogólne przytakiwanie pouczyło mnie
że mówca opinję całego towarzystwa
ma po swojej stronie^
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KRONIKA
Bydgoszcz, ,dnia 28 lutego 1927 roku.

KALENDARZYK,
Dziś w poniedziałek Romana.
Jutro we wtorek Albina.
Wschód słońca o godzinie 6.53.
Zachód słońca o godzinie 5.43.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 28 II. 27. do poniedział­
ku 7. Iii. 27. d’yżurn,’ą następujące apteki.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja, ul. D!uga.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,

Wypożycza!nia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 9 - 3 w sobo-
tę do 2; w niedzielę od 11 - 1. Obecnie w

Muzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w poniedziałek ostatnie w tym se­

zonie przedstawienie dowcipnej operetki
,,Gri-Giri88 okraszonej obficie śpiewami i tań­
cami w wybornem wykonaniu pp. Wiłko-

szewskiej, Żab!czyńskiej, Morozowiczowej,
Klimaszewskiego, Remina, Strzeleckiego i
Zonera w głównych rolach. Dyryguje ka­
pelmistrz Dawidowicz. Ceny miejsc zni­
żone.

Jutro we wtorek 1-go marca premiera a-

trakcyjnej sztuki angielsko-chińskiej Ver-
non’a i Gren’a ,,Mandaryn Wn", kapitalnej
w fabule i budowie, porywają.cej momenta­
mi grozy i napięcia, a chlubnie renomowa­
nej na wszystkich scenach świata. Dyrek­
cja nie szczędziła kosztów, by dać sztuce o-

prawę dekoracyjną jak najefektowniejszą,
której realizacja — dzięki p, St. Węgrzy­
nowi — będzie odpowiadać wiernie nietyt-
fco wymogom egźotyzmu sztuki, ale i na­
strojowi jej i cha.rkterowi. Rolę tytułową
niezłomnego w zaw’iści i zemście fanatyka
,,Wir’ odtwarza p. Roman Wroński — cór­
kę jego nieszczęśliwą Nang-Piug p, Klara
Sarnecka. Angielskim przedsiębiorcą han­
dlowym Gregory’em będzie p. Fr. Dominiak,
żoną jego,p. A. Podgórska-Dybizbań:ska, sy­
na Gregory’ch gra p. J. Klimaszewski, na­
czelnika ,,Tow. żeglugi" p. Lenk, sekretarza

p. Zastrzeżyński itd. Reżyserja p. Czesła­
wa Strzeleckiego wyzyskała sztukę wycią­
gając z niej sumę efektów nieprzeciętnych
a mocnych. Oryginalne stroje chińskie wy­
konane pod okiem p. Hocheisla.

Próby z ,.Domku trzech dziewcząt18 pod
reżyserją M. Zonera trwają w całej pełni.
Próbami orkiestrowemi kieruje p. kapelm.
A. Daw’idowicz.

- Związek Naprawy Rzeczypospo­
litej zawiązał Iiiją w Bydgoszczy. Do

Egzekutywy Okręgowej powołano pp.
sędziego Staszkiewicza, adwokata
Śpikowskiego i prof. Zaiachowskie-
go. Wyznaczeni panowie wyrazili
zgod’ę, na objęcie stanowisk. Pozatem
ustanowiono komitet okręgowy w na­
stępującym składzie: prof. Garbicz,
prof. Zaleski, prof. Podgórski, red.

Wawrzyniak, rektor Zawadzki, in­
spektor Gramek, pp. Klemensiewicz,
Reichelt, Węglarski i Szuchiewicz.

- Stowarzyszenie oiicerów-smerytów po-
daje do wiadomości członków i członkiń, że

dnia 4-go marca br. (w piątek) o godz. 10
rano, w dzień św. Kazimierza, patrona eme­
rytów wojskowych z zezwolenia Przew. ks.

prałata-d?iekana Malczewskiego odbędzie
się w kościele Klarysek (róg ul. Gdański 3j
i Jagiellońskiej) uroczyste nabożeństwo,
które odprawi ks, ppułkownik Szyłkiewics.
Podcza-s mszy św. będzie śpiewać p. pułk.
Targońska. O liczne przybycie na nabo­
żeństwo prosi Zarząd.

— Zebranie miesięczne konferencji mę­
skiej św. Wincentego a Paulo odbędzie się
w środę o godz. 8 w zakładzie św. Florjana.

— Podziękowanie. Trzydzieści złotych
zebrano na ślubie p. Józefy Chmarzanki z p.
Aiozym Bielińskim na wymalowanie ko­
ścioła św. Trójcy. Składam serdeczne Bóg
zapłać. Ks. Skonieczny.

- Kerr.unikat Komisu sportowej M. K . W.
F, i P, W. in. Bydgoszczy, I. 4. Zebranie orga­
nizacyjne komisji sportowej odbędzie się dnia
3 marca br. o godz. 21 w sekretariacie komite­
tu. przy ul. Jana Kazi mer? i 3. ił p. pok. 7
Do komisji sportowej powołano WPanów prof.
Wojciechowskiego, Gołębiewskiego, Stef. Majt-
kowskiego, E. Jankowskiego, B. Golca. J.

Grzegorka, Sokołowskiego, A Zaparuchę, st.

sierż. Koncewicza, Z. Kochańskiego, K. Bo­
rowskiego, oraz WPaaie Kostrzówna i Dep-
kówaa. ....... .... .......... ....

, Kierownik techn, Komit.

Zabójstwo bandyty.
Pod kulami ścigał swa ofiara. - Śmiertelny strzał.

Trup na ,,Czarnej Drodze”.

Obok plantu kolejowego, tuż obok
dworca, przechodzi uliczka tak zw.

,,Czarna Droga18. Drogą tą szedł w

nocy z soboty na niedzielę kupiec, fa­
brykant czekolady, Zygmunt Marci­
niak (Gdańska 111), który posiada
swą fabrykę na Okolu, ulica Jasna 6).

Na tej ,,Czarnej Drodze88 Marcinia­
ka otoczyło 3 osobników. Ten ratował
się ucieczką i dał w stronę napastni­
ków dwa strzały. Bandyci, niezwa-
żając na to, ścigali dalej p. Marcinia­
ka. Przy zbiegu ulic Śląskiej i Jasnej,
gdy jeden z opryszków dopadał już

p. Marciniaka, ten strzelił na chybił
trafił. Po strzale tym napastnik, tra­
fiony w głowę, padł trupem na miej­
scu.

Z przeprowadzonego śledztwa oka­
zało się, że zabitym opryszkiem jest
Karol Hóft (Sowińskiego 10). Aresz­
towano jego wspólników: Stanisława
Książka i Szczepana Raczyńskiego.
Obu bandytów osadzono w więzieniu.
Zwłoki zabitego Hófta odwiezione zo­
stały do kostnicy przy szosie szubiń­
skiej. —

.Wc sop-sstsf...

(Z teki Stańczyka)
Niech w domach naszych śmiech rozbrznrewa pusty,
Tańcujmy bracia! wszak to dziś zapusty,
Hej! na bok skargi, westchnienia i płacze
Toć i tak straszne to życie tułacze!

Pocóż to mamy łzami rosić oczy,

Niechaj się wino strumieniami toczy,
Co nam do tego, że brat łaknie chleba —

Przecież zapomnieć choć na chwilę trzeba.

Nic nam do tego, że kruki, gawrony —

Wciąż rozdziobują ojczyste zagony,
I choć wróg skrycie za oknem chichoce —

Miejmy szczęśliwe i radosne noce...

A więc tańcujmy — przeszłość już za nami -

Krwią polską szczytną, ofiarnemi łzami...

Lepiej się bawić, trzeba siebie kochać

Niż się zasmucać, lub daremie szlochać!!!

(Boran

,,Ostatki81.
’

Karnawał jest w ,całej pełni. Różne stu

warzyszenia i towarzystwa, urządzają stało
w ostatnich dniach zabawy karnawałowe.
Amatorzy tańca na tych licznych zabawach
wyhasali się dowoli. Na uwagę zasługuje
tu bal Sienkiewiczowski, który udał się zna­
komicie i to pod każdym względem, a więc
i finansowym. Sala balowa była bogato
udekorowano. W bocznej sali urządzono
stylową karczmę polską. Dwie orkiestry
wojskowe. Dla urozmaicenia — reflektor

świetlny. Publiczność doborowa. Tradycyj­
ny polonez odtańczono w stylowych kostiu­
mach i charakteryzacji postaci w Trylogji.
Zwracał na siebie, naturalnie, uwagę Za­
głoba (dr. Gliński), który był doskonały.
Rozmach zabawowy bardzo wielki. Tań­
czono do godziny 7 rano.

Piękną też była zabaw’a Sokola u Patze-
ra, kolarzy w ,,Resursie Kupieckiej", Kółka

Muzyczno-Orkiestralnego, robotników ,szwe-
derowskich itd. Na uwagę zasłużyła zaba­
wa

’

zaw’sze znanej ,,Ha!ki88 bydgoskiej w

Strzelnicy, gdzie nazn,aczyły sobie spotka­
nie najpiękniejsze maski. Maskarada ta

zapustna ściągnęła żgórą pół tysiąca gości!
Komisja sędziowska niełatwe miała zada­
nie, komu przyznać nagrodę. Premjowano
— za najoryginalniejszy kostjum (z żywych
liści) pa.ńnę Serówkównę, za najpiękniej­
sze kostjumy: l) p, Zofję Wojciechowską
(urocza śnieżka) i 2) panią Jankiewiczową
(,,Li,ra"). Chłopcy tym razem ,,wpadli". Na­
grodę za strtj dziarskiego krakusika otrzy­
mała — panna Noworytówna.

W najlepszej harmonji bawili się człon­
kowie Polskiego Zjednoczenia Rzeźnikuw
w Starej Bydgoszczy. Tam pan Gustaw
Wendt z panią Leonową Orlińską poprowa­
dził poloneza a komitet z p. Śanderem na

czele pamiętał aby nikomu na niczem nie

zbywało. Tylko pieniędzy gościom na hu­
lankę dać nie mógł, bo sam ich niema. Za-
to niejeden reporter zdobył... szynkę.

Teraz, kiedy przyjdzie głowę posypać
popiołem, ludziska chyba ustatkują ;tę,
a reporterzy ,,Dziennika Bydgoskiego81 znaj­
dą czas na poważniejsze zajęcia,, bo włócze­
nie się po balach do przyjemności nie na­
leży.

. wń’
— ,,Podkoziołba85 prawdziwgo zobaczyć

można jutro we wtorek jedynie w sali Re­
sursy Kupieckiej już o godz. 7.30, na który
stałych sympatyków serdecznie zaprasza
klub sportowy ,,Polonja".

— W ostatni wtorek karnawału t. j. 1 -go
marca br. urządza, Zarząd Obwodowy tow.
Powstańców i Wojaków zabawę karnawa­
łową z urozmaiceniem w salach ,,Ogniska"
przy ul. Jagiellońskiej. Początek o godz.
7-mej wiecz. Kto cbce się zabawić, niech

poda,ży we wtorek do .,Osniska88.

— Wszystkie ładne bydgoszczanki spie­
szą na ostatni bal maskowy, który d:.::’: w

poniedziałek w Resursie Kupieckiej urzą­
dzają wspólnie Tow. Młodzieży Polskiej
,,Patria" i klub sportowy ,,Astorja88. Ko­
mitet przygotował moc niespodzianek. Do

najnowszych tańców przygrywać będzie
pierwszorzędna orkiestra jazzband. Kto cbce

się w miłem i sympatycznem gronie zaba­
wić, niech przybędzie dziś do Resursy Ku­
pieckiej, ul. Jagiellońska 25.

— Wieczorek z tańcami odbędzie się w

dniu 1-go marca br. w sali ,,Hotelu pod
Orłem" na rzecz kuchni dla ubogiej inteli­
gencji (Cieszkowskiego 17). O godz. 24-tej
,,śledź". Za komitet: prezes E. Woyniłło­
wicz, pułkownikowa Ehrbarowa, dr. Szy­
mańska, inż. Stulgińska — sekcja niesta­
łych do,chodów. Strój wieczorowy. Począ­
tek o godz. 9 wiecs.

— Tow. śpiewa ,,Dzwon88 przypomina
swym członkom oraz . sympatykom wieczo­
rek tow. odbyć się mają,cy dzisiaj w ponie,­
działek w sali p. Kleinerta przy IV. śluzie
o godz. 7 w’ieczorem.

’
-— Wieczorek dia członków i sympaty­

ków Bractwa Strzeleckiego urządza gospo­
darz hotelu Lengninga, p. Kraski, dziś w

poniedziałek. Początek o godz. 8 . Spodzie­
wać się należy, iż wszyscy członkowie
Bractwa Strzeleckiego przybędą na ten wie­
czorek — ostatni w tegorocznym karna­
wale.

Ba!e’r wieczorki w nader sympatycznym
teatrzyku-kabarecie ,,Masim" raają już swą
utartą renomę. Urządzane przez dyrekcję
różne atrakcje połączone z rozdawaniem
cennych nagród publiczności, są nieraz a-

trakcją dnia,. Ostatnio w konkursie za czte-

rowiersz o ,,Masimie" otrzymał nagrodę p.
Robert Heufelt. Zwrócić tu trzeba uwagę
na kcmika-humorystę politycznego p. Wik­
tora Dert?icza, który kupletami swemi ścią­
ga do ,,Maximu" ,,politykierów". Zawsze

pełna wdzięku i humoru sympatyczna
Jadwiga Dąbrowską bawi bez wytchnienia
gości, a Wiera Sirotlna osładza pobyt W’

,,Masimie" swym miłym głosikiem. Spiesz­
cie jutro na Marcinkowskiego. Burdaje-
wicz i Delakta na zakończenie karnawału
urządzą Wam tradycyjnego śledzia,

KRONIKA POLICYJNA.
— Czyje mięso wieprzowe? Organa poli­

cyjne zakwestionowały u pewnego osobni­
ka większą ilość mięsa wieprzowego, po­
chodzącego najprawdopodobniej z kradzie­
ży.

— Policja aresztowała 3 kobiety za prze­
kroczenie przepisów policyjno-obyczajowycli
i uprawianie tajnego nierządu zarobkowe­
go, 1 osobnika za sprzeniewierzenie i 1 o-

sobnika, ^podejrzanego o morderstwo

Wie!ki koncert.
’

;
na dalszą’ renowację Kościoła s

Garnizonowego. __

Kościół garnizonowy, którego uroczyste
poświęcenie po świeżo dokonanej renowacji
obchodziliśmy zeszłej niedzieli, wymaga je­
szcze dalszej opieki ze strony tutejszego ka­
tolickiego społeczeństwa. Gruntowny re­
mont i renowacja pochłonęły znaczna su­
my, które jeszcze nie są w zupełności po­
kryte, tak, że pozostały jeszcze pewne dłu­
gi, które w najbliższym czasie muszą byt,
uiszczone.

Celem zdobycia odpowiednich funduszów
na ten cel potrzebnych, staraniem Komitetu

wyłonionego dla tej sprawy ze sfer wojsko t

wych, z ks. prób. Wiszniewskim majorem
W. P., niestrudz,onym włodarzem tej świą,­
tyni Pańskiej na czele, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6. marca br. w Teatrze Miej­
skim wielki koncert, którego wspaniały i
nad wyraz interesujący program wypełnia,
produkcje świetnych tutejszych zespołów or­
kiestrowych, 61 pp .i 62 pp. pod osobistetn
kierow-nictwem ich kapelmistrzów tj. pp .

por. Dawidowicza i por. Grabowskiego. Po­
zatem, program obejmuje wspaniałe atrak­
cje solowe, wykonane przez tut. siły arty­
styczne, o czem. później doniesiemy. Kon­
cert ten, odbędzie się zaraz po sumie, o g.
12 w południe, i zaszczyci go swoją obecno,
ścią J. E. Najprzewielebniejszy X. Arcybi­
skup Dr. August Hlond, Prymas Polski w

otoczeniu swej przybocznej świty i ten

wzgląd, jakoteż zbożny ceł tej przepięknej,
rzeczywiś,cie wartościowej audycji, zdziała

napewne, że cały katolicki, muzykalny ogół
Bydgoszczy, widownię, Teatru Miejskiego
wypełni po same brzegi.

— Złodziej nad z?cfizisjamii Do jakiej
wprawy doszli już ,,operatorzy kieszonko­
wi", świadczy następujący fakt: Sołtys M. z

powiatu bydgoskiego będąc w ub. sobotę
na tut. dworcu, mimo swej przezorności,
pad! ofiarą takiego ,,operatora". Mając za­
pięte palto, a pod paltem w bocznej kiesze­
ni marynarki portfel z zawartością 185 zt.

gotów-ki oraz wszelkie dokumenta m. in.

wykaz osobisty, kartę legitymacyjną Zwią­
zku Osadników, kartę członkostwa Powst.
i Woj., kartę członk. LOPP., blankiet wek­
slowy za 3 zł,, notes z różnemi notatkami
itd., ,,mistrz złodziejski" tak zgrabnie prze­
ciął kieszonkę, że mu portfel sam do ręki
wleciał. Poszkodwany uprasza pana zło­
dzieja o łaskawy zwrot Swoich papierów, bo

gotów’kę składa mu w ofierze.

— Podatek kinom obniżono. Wielka ra­
dość zapanowała w kołach w’łaścicieli tea-’
trów św’ietlnych z powodu obniżenia podat­
ku kinowego w Poznaniu, gdzie władze miej
skie kompetentne i wyrozumiałe wchodząc
w położenie tych przedsiębiorstw, uwzględ­
niły życzenia kinarzv. Cc to Msś łtigu-
rrj’ . ]r IJj’dgMtia-.ajrt (.as patg
wferf w-jMfe n-ga jMetęłtfiw

to aaBPc swM

PROGRAM W KINACH.
— Kino ,,Nowości". — ,,Faust", potężny

głębokością zagadki, nad której rozwiązaniem
sili się ludzkość od wieków, ,.Faust" wspaniałe
dzieło genjusża Goethego, pojawia się w całej .

grozie i świetności, na jaką dotychczas zdo­
była się technika filmowa. ,,Faust" — temat

baśni, opowiadań, podłoże je:dnej z najwspa­
nialszych oper; ,,Faust" — dramat z czasów

surowej moralności w-raz z jej surowym sądem
Na tem t!e zjawia, się światłość Boża w walce
z ohydą piekielną, a człowiek — Faust, igrasz­
ką czarta, bćżwzględhego szydercy z ludzkich
uczu.ć ileż tu scen przepysznych, groźnych,
przeszyw’ających serce, które nic zdoła się
oprzeć iy!.półczi:ciu, skoro główne ;kreacje ćd-

twarzają tacy artyści, jak: Jannings — Mefisto,
Goestu Fkraąn — Faust, Ki ula Horn - Mał-

gerzata’? Dzieje Fausta — ’o dziej’ każdego
człowieka, szukającego dobra, szczęścia, a któż

tych rzi.k,zy nie szur:a?

— Przygody oficera w Marokktt, wzrusza­
jąca bistórja o honorze oficerskim, która tak
bardzo podobała się publiczności w kinie

,,Kristał", w’yświetloną zostaje dzisiaj po raz

ostatni. Również zejdzie z ekranu wesoła far­
sa ,,Lwy w mieszkaniu", oraz ,,1000 kroków,
charlestona", pierwsze dwie lekcje bezpłatne
tego tańca.

— ,,Marysieńka" przygotowuje dja swoich

gości prawdziwy ,,cymes" - Liljanę Gish w ar­
cydziele ,,Cyganerja”.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek, 28. 2 . Gri-Grt (ceny zniżono).
Wtorek 1. 3. Mandaryn Wa (premjera).
Środa 2. 3 . Mandaryn Wu.
Czwartak 3. 3 . Mandaryn Wa
Piątek 4. 3. Tajemnica powodzenia.
Sobota 5. 3 . g. 4 p. p, Uciek!a mi przepió­

reczka (ceny najniższe).
Sobota 5. 3. g. 8 w. Mandaryn Wu.
Niedziela 6. 3 . g. 12.30 p. Koncert symfo­

niczny.
Niedziela 6. 3 . g . 4 pp. Major nłanów (ceny;

zniżone), ,,­
Niedziela 6. 3. gf. 8 w. Mandaryn Wc,;
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Zbiórka książek dla robotników

polskich we Francji.
Wychodźtwo nasze we Francji, postawione

często w warunkach, pod względem moralnym
niekorzystnych, potrzebuje ze strony społe­
czeństwa polskiego opieki i przeciwdziałania
demoralizującym wpływom. Jednym ze środ­
ków jest dostarczenie emigrantom, pouczającej
i umoralniającej lektury polskiej. Pragnąc, w

miarę sił swoich, przyczynić się do tego celu,
Sodalicja Pań miejskich w Bydgoszczy, posta­
nowiła rozpocząć zbiórkę dla wychodźców
książek i wydawnictw odpowiedniej treści.

Ufna w pomoc społeczeństwa Sodalicja Pań

miejskich w Bydg. zwraca się do wszystkich z

prośbą o ofiarowanie na wspomniany cel zby­
wających książek, borszur, czasopism, lub też

dobrowolnych składek pieniężnych na zakup
takowych; dary prosi składać pod adresem:
Józefa Łempicka, Bydgoszcz, Chopina 2; będą
one nas:tępnie wysłane do Francji na ręce Oj­
ca Szymbora, dyrektora Misji Polskiej we

Francji.
. Zarząd Sodałicji Pań Miejsk, w Bydg.

Biały Tydzień rozpoczęła dn. 28 lutego br.
znana powszechnie w Bydgoszczy i Poznaniu
firma Zygmunt Wiza, pl. Teatralny 3. Przyznać
trzeba, że w obecnych ciężkich czasach ,,kryzy­
su kieszonokowego" to niebywała okazja do

zdobycia po cenach niezmiernie niskich bielizny
damskich, koronek, pończoch, rękawiczek oraz

najniezbędniejszych jak i luksusowych przed­
miotów. Zwracamy uwagę naszych czytelników
aa wystawę firmy Wizy i polecamy jak naj­
więcej z tej rzadkiej okazji korzystać.

1 posiedzenia Związku
Pracowników KypSeckich.

Plenarne zebranie Związku Pracowników

Kupieckich odbyło się w środę dnia 23. btn...
w sali hotelu Lengninga. Obradom prze­
wodniczy! prezes p. Bolesław Romański.

Ciekawy odczyt na temat .Pracownik
kupiecki i jego zadania" wygłosił p. Cza­
chowski, któremu za tak cenne wskazówki
d!a personelu kupieckiego dziękowano za

slużonemi oklaskami.
O działalności zarządu referował p, Ro­

mański, że postanow-iono powiększyć hi-

hljotekę, liczącą obecnie przeszło 400 tu­
mów, uzupełnić urządzenie sekretarjatu, u

tworzeniu komisji organizacyjnej itp.
Ogólne zadowolenie wywołało wśród o-

becnycb sprawozdanie skarbnika p. Ziół­
kowskiego, z ostatnio odbytego balu masko­
wego, który przyniósł organizacji za-dawala­
jący zysk.

Bardzo obszernie i szczegółowo o ukon­
stytuowaniu się organów Zakładu Ubezpie­
czenia Urzędników Prywatnych w Poznaniu
i rozpoczęciu prac referował p. Gózdziewicz,
a mianowicie: zakład ten posiada kolosalne

kapitały z płaconych składek przez pra­
cowników zatrudnionych ’w handlu, prze­
myśle i tp., przyczem nie daje dostatecznych
korzyści ubezpieczonym. Ponieważ ostatnio

poczynione przedsięwzięcia nie dają na­
leżytego zadowolenia przedstawicielom w Z.
U. U . P. ze strony ubezpieczonych, postano­
wiono na następnem zebraniu uchwalić re­
zolucję na znak protestu.

Po omówieniu różnych spraw wewnę-

trzno-organizacyjnych, został porządek o-

brad wyczerpany, poczem so!wo wał prezes
p. Romański zebranie o godz. 10.20 hasłem

,,Zorganizowanym Pracownikom Kupieckim
— Cześć!"

Stara pogodSi?

Dzień godz.
Ciśnienie
powietrza

7b(J mm -4-

Temp,
pow.

O. C,

Zachm.
0-10

Kieranek
i szybkość

wiatru

27, 2, l poł. 48,6 +7,0 9 S.E. 2

27,2,9 wiecz. 47,4 -4,5 9 S.1

28, 2, 7 rano 47,9 -j-3,1 10 N.2

Temderatura doby ubiegłej: średnia -j -472
+8,1 najwyż. najniższa +2,1 wysokość

opadu 1,0

Stein I kiedy będą jarmarki w marcu.
Jarmarki w województwie Poznaóskiem.

Objaśnienie skróceń: kr. — kramarski;
li. — konie; b. — bydło; św. - świnie.

Bydgoszcz 15 — k. b .

Budzyń 15 — ogólny.
Bralin 8 - ogólny.
Czarnków 18 — k. b.
Duszniki 15 — kr,, k., b.
Dubin 3 - ogólny.
Fordon 1 — kr.

Gąsawa 17 — kr., k,, b.
Gniewkowo 8 — b. k.
Gniezno 16 — k., b., św.

Gostyń 3 — kr,, k., b.
Grabów 23 — ogólny.
Gołańcz 9 — kr., k., b.
Jarocin 16 — k. b.
Jaraczew 24 — ogólny.
Jutrosin 15 — ogólny.
Inowrocław 9 — k. b .

Kruszwica 10 — k., b., św.
Koronowo 10 — k. b.
Kiszkowo 10 — ogólny.
Kościan 24 - kr,, k,, b., św., kozy.
Kopanica 24 — ogólny.
Kobyłagóra 28 - ogólny.
Kostrzyn 15 — kr., k. b., św.
Kaszczor 8— kr,, k., b., św.
Książ 22 — kr,, k., b.
Leszno 9 — kr., k., b,, św.
Lwówek 10 — kr., k., b.

Łabiszyn 8 — k. b.
Mieszków 3 — kr., k,, b.

Międzychód 22 — kr., k,, h, św.
Murowana Goślina 8 - kr., k., b.
Miksztat 29 — kr., h, og.

Miejska Górka 15 — ogólny.
Mieścisko 8 — kr., k., h,
Mielżyn 10 - ogólny.
Mrocza 1 -- kr., b.. k.
Miasteczko 1 — kr, h, k.
Nowe Miasto n/W. 31 — ogólńy.
Nowy Tomyśl 7 - kr, k, b.
Nakło8 -kr,k,h
Osieczna 8 — ogólny.
Ostrów1—kr,k,b.
Obrzycko 9 — kr, k, h
Pobiedziska 9 — ogólny.
Podzamcze 22 — ogólny.
Pogorzele 17 -ogólny.
Pniewy3—kr,k,h
Powidz 17 — ogólny.
Rynarzewo 1 - kr, k, b.
Rostaszewo (Wolsztyn) 8 — ogólny.
Rogowo (Żnin) 9 — kr, k, b.

Rydzyn (Leszno) 3 — kr, k, b, św.
Skoki (Wągrówiec) 1 — ogólny.
Środa8--kr,k,b.
Szamocin (Chodzież) 3 i 24 — kr, k, b.

Śrem15--kr,k,b,św.
Trzemeszno 15 — ogólny.
Tarnowo Podgórne (Poznań) S — ogólny.
Ujście (Chodzież) 10 — kr, k, b.

Wronki17--kr,k,b. 4
Wieleń (Czarnków) 10 — ogólny.
Wągrówiec 10 — k. b.

Wolsztyn 22 -- h

Wysoka (Wyrzysk) 17 -- kr, k, b.

Wyrzysk 10 — kr, k, b.
Września 8 — k. b.
Żnin10—kr,k,h ;.Y
Żerków 8 — ogólny.

Jarmarki w województwie Pomorskiem.

Brodnica 11 — kr.

Brusy (Chojnice) 8 — kr, k, b.

Bysław (Tuchola) 16 - ki-, k, b.
Chełmno 19 — k. b.
Chełmża9—k.h
Chojnice 10 — kr, k, b.
Działdowo 8 — k. b.
Gniew14—k.b.
Godziszewo (Tczew) 28 — św.
Golub (Wąbrzeźno) 22 — k, b.
Górzno (Brodnica) 15 — kr.

Grudziądz4i18—k.h
Jabłonowo (Brodnica) 22 - k. h
Kamień 24 - kr, k, b.

Kartuzy 9 - kr, k, b.

Kiełpiny (Lubawa) 8 — kr, k, b.
Kościelna - Jania (Gniew) 10 - kr. k . b.
Kowalewo (Wąbrzeźno) 3 — kr.

Kurzętnik (Lubawa) 16 — k. b .

Lidzbark7-kr,4 —k.b. .

Liniewo (Kościerzyna) 29 — kr, k, b.

Lipusz (Kościerzyna) 31 — kr, k, b.
Lubawa2-k.h

Lubichowo (Starogard) 1 — k, b, św.
Łąkorz (Lubawa) 19 -- kr, k, b.

Łęg (Chojnice) 24 - kr, k, b.
Nowe (Święcie) 24 — kr, k, h
Nowemiasto (Lubawa) 19 — kr, k, h

Pelplin 24 - k. b.

Podgórz (Toruń) 2 — k. b .

Pruszcz (Święcie) 2 — kr, k, b.

Radzyń (Grudziądz) 3 — k. b .

Rybno (Lubawa) 9 — kr, k, b.

Sępólno 22 — k. b.
Sierakowice (Kartuzy) 15 — k, b.
Stara Kiszewa (Kościerzyna 22 — kr. k, b.

Stężyca (Kartuzy) 18 - kr, k, b.
Świecie 8 —k . b.
Tczew18—k.b.

Topólno (Święcie) 10 - k. b.
ToruńMiasto3i17-k.b.
Tuchola 1 - kr, k, b.

Wąbrzeźno 16 - kr, k, b.

Wejherowo 3 - kr, k, b.
Więcbork 15 - kr, k, b.

IJprsgmcme, ale jeszcze nie

zadawagniające Gkniżeiiie
cen^ paszportów.

Warszawa, (AW.) Ministerstwo skarbu

zaprojektowało obniżenie cen paszportów
t. zw. normalnych do 250 złotych.

O p O’
Jest rzeczą niebywałą, żeby nawet i w

takiej wysokości utrzymać cenę paszportów.
Względy fiskalne przemawiające za utrzy
maniem ceny na Wysokiem poziomie wobec
polepszenia się ogólnej sytuacji finansowej
państwa, jak uważamy, są dzisiaj już bez
znaczenia. Dlatego powinno nastąpić dal­
sze obniżenie ceny paszportów, ażeby owe

osławione odgrodzenie się murem chiń-
skiem usunąć.
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Bank Polski płacił dnia 28. 2 . br. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,9Z
funty szterlingów 43.32
franki szwajcarskie 171J7
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,18
guldeny gdańskie 171,90
szylingi austriackie 125,84
liry włoskie 38,82

Wartość złota. Minister skarbu ustalił
wartość 1-go grama czystego złota na dzień
28 lutego na 5 zł. 94,84 gr.

Notowania Giełd? Zbożowo] l Towarowe]
w Poznaniu.

Pozna(ł, dnia 25 2 1927 roku.

płacono sa 100 kg. w zł.

gyto .................................. .35,50-39,5
Pszenica ... 47,75-50^75
Jęczmień ............ 3o;o0-;:3,00
Jęczmień b. ......... , . 33,50-36,50
Owies ’ ’

,........................ 29,75-30,75
Groch polny . ........................... 51,0u-56 00

a”j y,ktorJa
’ ’

................... ... . 78,( 0-88,00
Seradela ...................... ... . 22,00-?l,00
Mąka zyt. 70 proc, z wor. stan. .

_

57.00

v1,a n’ —58,5!
ziemi,U?- . r.:;: :TO-75z7Ki
Peluszka -

............ .............. ....... 31,00-33 .00
Otręby żytnie . .................... ... . 26,50-27,50

,, pszen. _gg yg
Wyka latowa . ..................... 35,00-37’oo

STAN WODY W WIŚLE
dnia 28 lutego rano:

Zawichost 2,45, Warszawa I,SO, Płock
79, Toruń 41, Fordon 43, Chełmno 16, Gru­
dziądz 1,34, Korzeniewo 2,64, Piekło 1,94,
Tczew 2,06, Einlage 2,10 Schievenhofst 2,29

W

W górnej części Wisły woda przybiera,
w środkowej i dolnej mniej. W Zawicho­
ście lody ruszyły dziś o godz. 4 rano. Lód
stoi na przestrzeni Nowe - Einlage.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Ćwiczenia
sekcji szermierczej odbywają się regularnie we

wtorek i piątek od godz. 7 wiecz. w Szkole

Oficerskiej. Uprasza się o punktualne i kom­
pletne przybycie.

Wydział Towarzystw Bielawskich. Wc wto­
rek, 1 marca o 8-ej wiecz. w lokalu p, Ferenca

odbędzie się posiedzenie, na które zarządy
wzgi. delegacje poszczególnych towarzystw u-

przejmie zaprasza Ig. Grajnert, prezes.
Klub Sportowy ,,Polonja". Zebranie miesię­

czne odbędzie się w czwartek, 3 marca o godz.
8 wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej, przy uL

Jagiellońskiej. Komplet konieczny. Zebranie

zarządu o godz, 7.

,,Halka". Dziś w poniedziałek lekcja
śpiewu w lokalu p. Jarnatha przy ul. Jana
Kazimierza. Komplet konieczny.

Stów. Akuszerek na miasto Bydgoszcz i o-

kolicę. Zebranie miesięczne odbędzie się 2
marca o godz. 4 po poi, w szkole Sienkiewicza,
ul. Sowińskiego 4.

Sokół V. Okole-Wilczak. Nadzwyczajne
walne zebranie w środę, 2 marca o godz. 7,30
w sali p. Kleinerta. Na porządku obrad, omó­
wienie statutu kasy pośmiertnej. Dnia tego o

godzinie 6,30 zebranie zarządu tamże.

Baczność, Towarzystwa Powst. i Wojaków
obwodu bydgoskiego! Towarzystwa Powst. i

Wojakó’" biorą udział w przyjęciu Jego Emi­
nencji ks. Prymasa Polski, dr. Hlonda. Zbiórka
w sobotę dnia 5-go marca br. o godz. 3,15 po
poł. punkt, w ,,Ognisku". Należy przybyć w

czapkach związkowych, Zarząd Obw.

Baczność, Powstańcy 1 Wojacy Wilczak-
Okole. Z powodu bardzo ważnych spraw i

okoliczności, związanej z przyjazdem Przew.

Arcybiskupa ks. Hlonda, zebranie miesięczne
odbędzie się 3 marca t. j. w czwartek, o godz.
6-ej wiecz. w lokalu zebrań ,,Zloty Róg u dru­
ha Redlaka. Obecność wszystkich członków

jest konieczna.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. We wto­
rek, 1 marca lekcja wypada.

Zebranie Ch. Z . Z . filji stolarzy odbędzie
się we wtorek, 1 marca o godz, 7 wiecz. w

,,Ognisku". Ważne sprawy; uprasza się o licz­
ny udział.

Zebranie Zw. Szoferów przy Ch. Z, Z. od­
będzie się w środę w ,,Harmonji", Marcinkow­
skiego 1. Na porządku obrad: sprawa dyplo­
mów, sprawozdanie ze zjazdu i kasowe z za­
bawy oraz inne zawodowe. O liczny udział

uprasza się.
Grono Przyjaciół Sceny. Próba teatralna

odbędzie się w środę, 2 marca, o godz, 7,30
wiecz. w Strzelnicy. Z powodu ważności spra­
wy, komplet konieczny.

Nadzwyczajne zebranie Związku Właść. Au-
to-Dorożek odbędzie się w poniedziałek, dnia

28-go bm.o godz. 8-ej wieczorem w ,,Harmonji",
ul Marcinkowskiego. Ważne sprawy, obecność

wszystkich członków konieczna.

Związek Pracowników Kupieckich. We wto­
rek, 1 marca br. odbędzie się w hotelu Leng­
ninga schadzka koleżeńska. Początek o godz.
20. Goście wprowadzeni przez członków mile

widziani.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu. t

POZNAŃ dnia 26 lutego 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
3 i pół — 4 proc, oblig. prowinc. ze stem­
plem skarb, niemieckim 82,—

Poznańskie oblig. prowinc. ze stemplem
skarowyin polskim 4i,—

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.
7,80-7,90 (za 1 dolar .

6% list. zbóż. Pozn. Ziem. Kred. 23,—23,25
AKCJE PRZEMYSŁOWE

Brzeski - Auto I-III em. 3,80
Cegielski H. 1. em. 34,-35,—
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 140,-
Płótno I—III em. —0,17
Poznańska Spółka Drzewna I-VII —0,50
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. 9,50
Zjedn. Brow. Grodzickie I-IV em. 1.25

TENDENCJA nieco mocniejsza.

— Zwracamy uwagą na ogłoszenie firmy
bławatów Tadeusza Ferbera, ul. Gd,ańska
nr. 3 róg ul. Cieskowskiego w ostatnim
numerze niedzielnym. Firma urządza ad
28 lutego do 10 marca ,,biały tydzień".

lymaa
r,owy znakomityśrodek dlaprze

°

mysia piekarskiego, podnoszący
wybitnie jakość pieczywa.

Wyrabia t

Browar Krak, Jana Gotza
Kraków, ul. Lubicz 17,
, Przedstawicielstwo:

SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA

4434) Dworcowa 3Ja.

totaj(ie ,,OZiENNIK BYDGOSKI"!

SsalMnisja.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy za-

mierza oddać przedsiębiorcy

wykonanie rob6t przy przekładaniu
brufeu drogi Osie-Skórcz

stae. 29,280—34,235 w pow Świeckim. — Reflektanci
mogą otrzymać w Dyrekcji zarys kosztorysu za opłata
zi 3. Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach
t nadpisem .Oferta drogowa Osie" przesiać wzgl. przed­
łożyć należy najpóźniej we wtorek 8 marca b. r . do
;godz. 10 w Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy,
()o oferty należy dołączyć kwit najdogodniej półożons,i
Kasy Leśnej na złożone wadjum w kwocie zł 1000.

4442) Dyrekcja Lasów Państwewycb w Bydgoszcze

I Pawiat!wej Kasi( (bat! w Wyrzysku

Płaca według 11. do 10. grupy pragmatyki urzędn.
państw. Pierwszeństwo mają księgowi z dłuższa prak­
tyką w Kasach Chorych. Do wniosku zechcą reflek­
tanci załączyć własnoręcznie napisany życiorys oraz

odpisy posiadanych świadectw.

Przewodniczący Zarządu:
Łangowski. (444,1

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
wykonuje szybko i po ce­
nach najniższych. Pliso-
wnia sukien damskich, ui.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr, 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul, Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel,, Jackowskie­
go 18, II ptr., ul. Gdań­
ska 141, Materjał może

być pocztą przesyłany.
(3494
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członków niżej podnisanej Spółdzielni odbędzie się

SALE PAT%MA - Św. Trófcy 8-9

We mas’ek, dnia "S marca ostatnia (439S

ZnsnU)Pl FFSMIŁ’JNB
na którą uprzejmie zaoraśza Gospsdarz.

w i!nia 13 !Baria 192? r. o gsSz. V/2 on noluilnja
w Sake Szpitalnej w Więcborku -

z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu, tudzież

rzedłożenie i przyjęcie bilansu i rachunku Strat
Zysków za 1923 r. oraz udzielenie Radzie Nad­

zorczej i Zarządowi ustawo’wego pokwitowania.
4. a) Oznaczenie granicy najwyższego kredytu dla

poszczególnego członka,
b) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie

Spółdzielnia może zaciągnąć.
5. Wybór nowych członków Rady Nadzorczej.
6. Wnioski bez uchwał.
7. Zakończenie.

Barak lodowy
Spółdz. z. z nieogr. odp.

(Pom.)
Bada Nadzorcza

’

Fratere mymnsowy.
W czwart??e, dnia " !!l- b. r . o godzinie 11

sprzedawać będę w Rabakow!e, powiat Chełmno
najwięcej dającemu za gotówkę:

t wfiz na resursach, 1 na wóz k-’, i sanie wy­
jazdowe, 4 stoły, l’ krzeseł, l kanase, 1 stół
koszykowy i 2 fotele. J b Itr(!, 2 reoezytor-
jam, Zi’ szoad, 9 !?nip kuchennych 16szczo­
tek do szorowania, S8 biczysk, 60 batów,
około 30 butelek wódki i !śkieru, około 3) par
drewn?-?ków i w;iększą f!aSC tow/arów kolon­
ia tnych.
Zbiór reflektantów w oberży p, Westfa!ewsklego

4435} BartOS’ńi ki, komornik sądowy, Chełm w

l’fflirale wie§Hwf

sprzedają z uboju fabryki konserw mięsnych, móżdżek,
smalec,, głowiznę, kości, kiełbasy po nader niskich
cenach w Tsanr^oiw^si, miefsce
sprzedaży nr. 3 (4422

4422) Jan Kabat, prezes.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr - 1 słowo —

i. w z, a -= każde stanowi stawo

"""V-c-’ VWm m w on.;j B?. ain wua ii, iwa ona V

znajdzie w m, Łobżenicy stałą praktykę kasowa.
Sjyeszue podania przyjmuje (4443

Za?ząg Powiatowe! Mw Ciso^si! w Wyrsj^u,

Gdzie póidz’emy we wtorek, dnia 1 marca?

0o Oberżsr pod Kaliną,
ul. Warszawska 15

na nogi wieprzowe—kaszki z kotła — Raki
i pączki z kawą oraz koncert z tańcami,
na które uprzejmie zaprasza (4405

W . PSaShiO!oski.

hotel ul. m,UGA ss

W poniedziałek, dnia 28, b. m . o godzinie S wiecz.

urządzam na zakończenie karnawału (4402

WIECZOREK
sHa Srasstwa ttrzeleckiego i wszystkich sympatyków

IV im’"entu Bractwa B, K5JHSKI.

Świnił 12 Mony

160-180 funtów żywej wagi, po cenie 88.- zł. za ctr.

oraz

Mb-w - s? inw

powyże,j 400 kg.
kupsije na targowicy Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy

Fabryka Konms/dięswESi T. fi.
4428) IW^g^szci. Tel. 420,

aaBese^snsKes"

DROBIĘ OGWSZEMA
Ogłoszenia wśę tsze pod niniejsze rubryką oblicza się na mm. o ISO% drażo}

Wtorek

ZapilSfoy

Winiarnia li!. LsW
u3. JsgieKosźska 9.

(4418

Ostowi! !H

wBzifiiMggsskhn.

Dia poszukujących posady 20 Yr zniż.ki —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

Skusserfeai
M. Szubartowska przyj­
muje z kasy chorych i
pryw’atnie. Orła nr. 12

(4379

Fołograffje
do legitymacji 1,50 zł.
poleca ,,Wiol", Sienkie­
wicza 44. F-2156

Wfe fSIIM.S5

Najtańsze źródło zakupu
w wielk.im, wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jada!ni, sypialni,
pokoi męskich, ’kuchni
oraz mebli pojedynczych:
szafy, łóżka, stoły, lustra,
także wyściełane klubowe
leżanki, kanapy, krzesła,
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach po­
leca (4404

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz.

Dworcowa S, Te!. 1021

Nss rały
obuwie gwarantowane po­
leca pracownia obuwia,
Okolę, ul. Chełmińska 1.

, (4420

Osssz^óiEajS
Najtaniej zakupisz dzien­
niki — czasopisma, żur-
nale mód, pocztówki, mą-
terjały piśmienne w kio­
sku Księgarni Pocztowej
poczta główna, tel. 653.
Znaczki stemplowe i. pocz­
tow’e dostarcza się przez
posłańca na telefoniczne
zamówienie. (4395

PłBSom?anśe,
karbowanie sukien dam
skich wykonuje akuratnie
i tanio w jednym dniu
L, Piwecki jun., Św. Trój­
cy 27, przy kościele. Te­
lefon 1768. (4338

?tefic,wa
kostjumy wypożyczam w

cenie 3 zł, Toruńska 185.
_______ (9397_________

6ry towarzyskie
albumy, pam ętniki, pa­
pier, zabawki, poleca Pę-
draeki, u!. Śniadeckich 21.

F-3113

Elegancką
garderobę dziecięcą pole­
ca po bardzo niskich ce­
nach Skajdowa Ponia­
towskiego 6. (4423

Posiadłość
52 mórg dobrej ziemi
wtem8 mórgłąkiztor­
fem wraz z zabudowa­
niem, żywy i martwy in­
wentarz zaraz na sprze­
daż. Cena podług ugody,
Józef Sowiński, Tuszko-
wo, pow. Wyrzyski.

Sprzedam
gospodarstwo z domem,
7 pokoi, zabudowania oraz

10 mórg ziemi z ogrodem
Dołożone w śliczne! okolicy
nad lasem i jęz’orami. Na­
da ie s’ę na letnisko za

8 000 zł. Oferty do Dz. K
nod .0. F? 14444

Pasm
z dochodem rocznym prze­
szło 11.000 zł,, z 3 wiel­
kiemi mieszkaniami, z

trzema wielkiemi sklepa­
mi z koncesją wódczaną,
z przyległym spichrzem,
nadające się do każdego
interesu jak też bławatów’,
w bardzo ożywionem
mieście pow’iatow’em na

Pomorzu, z powodu inne­
go przedsiębiorstwa, mam

zaraz korzystnie na sprze­
daż. Zgł. upr. do Dz.
Bydg. pod ,B. G’. (4433

Najlepsza
okazja zakupu używa­
nych i dobrze utrzyma­
nych mebli. Srpialki 850,
495 zł,, jadalki 475, 650
zł,, pokoje męskie 475 zł.,
garnitur klubow’y 230 zł.,
bufety, zegar stojący, dy­
wany, lustra, garderoba
do przedpokoju, trzy czę­
ściowe szafy do rzeczy,
maszyna do szycia, czar­
ny garnitur salonowy, u-

mywalki, stoliki ozdobne,
stoliki nocne, szafy do
rzeczy 52 zł., szafońierki
35 zł., stoły 14 zł,, krze­
sła 4—8 zł. kanapy plu­
szowe 42, 65, 95 zł,, leżan­
ki 45 zł., łóżka 23 zł., re­
gulator 38 zł., materace

skrzyniowe 15, 20 zł., fo­
tel 16 zł., kuchnie 65, 105
zł., łóżeczko dziecięce dę­
bowe 35 zł,, łóżka żelazne
20, 25 zł., pierzyna 42 zł.,
nypsy i obrazy korzy­
stnie tanio na sprzedaż.
Okolę, Jasna nr. 9, tyl­
ny dom, siedem minut od
dworca małej kolejki.

(4411

Wa sprzedaż
siano I-szej klasy. For­
dońska 66. (7385

Powózka
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 35. F-2158

Forłepjan
dobrze utrzymany sprze­
dam za 750 zł. Sw. Trój­
cy 20 21, parter. (4408

2 gwwodu
wyjazdu w czasie aż do
5 marca na sprzedaż: do­
brze utrzymane meble,
maszyna do szycia i obra­
zy. Pomorska 10. (4413

Sypialka
, fornierdębowa, fornierowana ta­

nio na sprzedaż. Stolar­
nia, Król. Jadwigi 10.

(F-2127
Torebki

damskie dziecięce, portfele,
teczki itp. kupuje s’ę tanio
w firmie Szarowski, Dwor­
cowa 10. lf-2126

Waeika wyprzedaż
mebli, jak zwykle dobre i
tamo jako 2 łóżka z mate­
racami 100 zł, pojedyńeze
20-50. polne deb składane
25. sza’omerki 25-30. szafa
rozb erana 35, kanapy nowo

pokryte 60-70, leżanki no­
we 55, materace poduszko­
we kompl. 26-28, stó!j’
rozsuwane 15—40 inne 10
do 15, ozdob i kuchni gar­
nitur 20-24 . talerze i 3
oółm’ski 16 umywalka że­
lazna kompl. 7, 5 par ład­
nych t’ran po 15-20, kre­
dens mahoniowy, orzech,
i dębowy 230, szafy do
książ.ek dębowe i orzecho
we 120—260, biurka dębo­
we dypl. 80-120, pościel
i poduszki pwh 10—15,
25 funt pierza gęsiego z

folwarku 75, kompletna ia
da)!ta dębow a 700, sypialka
orzechowa. 380. biało ma­
lowana 650 i 300, garn’tur
salonowy 350 i wiele wię­
cej. Od 1 marca godz 10—2
i 4-6. Dom Handlowy,
Śniadeckich 6 a i Magazyn
Mebli, Śniadeckich nr. 5o.

4436

§ypśałn!a
dębow’a, fornierowana na

rzedaż. Stolarnia, Ra-
:awicka Ś. (4419

" Worki
od .ryżu, i ,cukru, bez dziur
tanio na sprzedaż. Mazo­
wiecka 31, (2424

Pianino
tanio na sprzedaż Centrala
Pianin Pomorska 10.

F-2154

Rower -

.

damski k,orzystnie sprze­
dam. Ki.ełp’ński, ul. Grun­
waldzka 146. (skład (4427

Piec kaflowy
kuchenny spizeda gospo­
darz. Śniadeckich 2. (4425

Tanio
na sprzedaż krzesła dę­
bowe pociąg, gobeliną.
Sienkiewicza 46, stolarnia,

(F-2128

ESDI

Poszukują
kilka biurek, jedno ame­
rykańskie, krzesła, stolik do
maszyny, dobrze utrzyma­
ne. Oferty pod ,,1378” do
filji Dz. Bydg. (F-20o5

Fryzjerski
interes kupię. Oferty pod
,Fryzjer’ do Dz. Bydg.

(4388

Wiertarko
dużą, słupkową, z zapę­
dem nożnem, oraz dobre
kowadło kupię. Zgł. do
Agentury Dzień. Bydg. w

Kruszwicy. (4266

fryzje
’Upie.

Krzesła
erskie natychmiast

upi"ę. Of. pod ,M. M.”
do Dz. Bydg. (4426

Pomocnika
fryzjerskiego przyjmę od
7. 3 . Dutkiewicz, Wzgó­
rze Dąbrowskiego nr. 1 .

(4414

Rsdetne^o
pomocnika fryzjerskiego
przyjmie zaraz ze stan­
cją iub bez. Kuźniak, Ino­
wrocław. (F-4398

damśko-męskiego poszu­
kuję natychmiast. Liczy
się t.ylko na pierwszorzę­
dną siłę. Zgłoszenia pod
,Godło"’ do Dzień. Bydg.

(4410

fóganSów
poszukuje ,,Wio!" Sien­
kiewicza 44. F-2157

SaiReSmą
pannę b uralistke, nada,jącą
się do ekspedycji na stała
posadę poszuku;ę. Zgłosze­
nia z życiorysem do filji I)z.

’Bydg. Dworcowa nr 2 Dod
,P. K. 8". (F-2161

Potpzabaa
książkowa kasjerka do sa­
modzielnej drogerii zaraz

lub później, mieszkanie do
dyspozycji z meblami z

kaucją 1000-3000 zł. Wy­
czerpujące oferty do Dz.
Bydgoskiego pod ,A. 77".

4439

BiuraBistka
skromnych wymagań do
biura potrzebna. Wiado­
mość w Dzienniku Bvdg.

(4393
Służąca

umiejąca gotować, !potrze­
bna zaraz. Ul . Grunwaldz­
ka 140, II piętro prawo.

4381

Służąca
potrzebna do ’wszelkiej
pracy domowej. Niedź­
wiedzia 4, II ptr. (4394

Uczeraice
do kroju, szycia_ kapelu­
szy i haftowania mogą
się zgłosić. Grunwaldzka
nr. 130. (4387

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej potrzebna. Śniadeckich
nr. 29, w ogrodzie (F-2150

Dzłewczą
16-letme do posług potrze­
bne. Grodztwo 26, ii..ptr.
prawo, . (F-2145

Ucznia
mającego chęć wyuczenia
się krawiectwa przyjmie
Zió,łkowski Bydgoszcz,, ul
Sienkiewicza 8, (F-2162

Służąca
gotująca według kuc,hni
warszawskiej i do wszel­
kich prac potrzebna, Ul
Gdańska 54, II ptr. pra­
wo. (F-215i,i

fdSeszkam?e
7 poko;owe 1 ptr. przy u!.

Gdańskiej wprost od w!aści-
c.iela. dobre dla lekarza do
wynajęcia. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,Mieszkanie41.

4429

Pcsefćf
umeblowany dla pani do
wynajęcia. Cieszkow’skie­
go17,Ip.pr. (F-2147

umeblow’any ź osobnem
wejściem do wynajęcia.
Grodztwo-22 w ogrodzie.

(F-2148

Pokój
umeblowany z centralnein
ogrzewaniem do wynaję­
cia. Paderewskiego 7. pa:"­
ter lewo. (F-2153

"3-S pokoje
umeblowane do wynaję­
cia. Kordeckiego nr. 16.

(4399

2 gsokoja
umeblow’ane z używ’aniem
kuchni do w’ynajęcia. Ul .

Gdańska 162, II p. praw’o.
(4391

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkow’skiego 9, ptr.

(4878

Pokój
umebl. dla solidnego pana
zaraz do wynajęcia, u].
Kwiatowa la, II ptr. le­
wo. (F-2144

2 pokoje
do wynajęcia. Mickiewi­
cza nr. l, II ptr. prawo.

(F-2152

Pokój
frontowy, słoneczny z o-

sobnem w’ejściem
"

zaraz

do wynajęcia. Parzysz.
Orła 4, I piętro. (4412

Pokój
nie krępuiący, parter lub
I ptr, śródmieście, poszu­
kuję. Oferty z podaniem
ceny pod ,Pokój”, do
,Par’ ul. Dworcow’a 72.

(F-4401

Pokój
umebl. z elektr. światłem
i niekrępującem we.jściem
do w’ynajęcia, ul. Ponia­
towskiego 9, II ptr. le­
wo. (F-2159

Pokój
umebl. wynajmą dwom
lub jednej osobie. Mar­
cinkowskiego 8 b, I p.

(4400

S pokoje
umeblowane dła soli­
dnych lokatorów do wy­
najęcia. Cieszkowskiego
nr. 20, II p, (4415

Pokój
umebl. dla 2 panów do
wynajęcia. Wileńska 12,
ptr. lewo. (F-4125

F’asswfcMle
solidnego wspó sub okaiora
Pomorska nr. 39, IL prawo.

(F-2146

Pokój
umebl. do wynajęcia. Kor­
deckiego 15, II ptr. (4380

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Jezuicka 2, II p. ((430

Pokój
umebl. słoneeznj’. frontowy
do wynajęcia od 1 narca,

Jackow’skiego 30. I p . lewo.
4431

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Długa 34. i ptr. (4417

Pokoik
mały do wvnajęeia. ulica
Orła 27. ”

(4316

Bar fln gił!shi
ul. Gdańska (obok kina
Kristal) świeże zdrowe o-

biady z 3 dań 1,00 zł. Co­
dziennie wieczorem po­
większona pierwszorzędna
orkiestra salonowa i jazz-
band do rana. (4403

Wiednia i Berlina nade­
szły świeże żurnale mód
na wiosnę-lato 1927, ze­
szyty miesięczne oraz

żiftnale męskie do Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie-
ryna, Bydgoszcz, Plae
Teatralny 3. (4409

Kawaler
z wykształceniem Sred-
niem, blondyn, finansowo
niezależny, nawiąże ko­
respondencje z inteligent­
ną panią w celu matry­
monialnym Zgłosz. pod
,Ziemianin" do Dz. Bydg.

4440

Sprostowanie
Ostrzeżenie właśc, domu
Góralskiej, Szpitalna 8,
nie wymusi na mnie ża­
dnego ustępstwa i oświad­
czam, że "p. Góralska nie
będzie w stanie mnie W’y­
korzystać. Leon Fudziń-
ski, Szpitalna 8. (4406

Pesssukuje
solidnego W’spółsubloka-
tora. Pomorska 39, II
piętro prawo. F-2146

Ostraeżenie 3
Dolarów ki nr, 0442336—37
- 0442538 zostały skradzio­
ne. Bank Polski i nabywcę
zawdadam’am. Śledztwo w

toku. Pronnnuda 11, ł, ptr.
(F-2149

Suntietsne
i dzielne dziewczę z wio­
ski, nie cofające się przed
żadną pracą, poszukuje
zaraz zajęcia, obojętne
jakiego rodzaju. Zgłósz.
Jackowskiego^nr. 20, I p
prawo. (439;

PaRłsnka
umiejąca pisać na maszy­
nie posżuku"e posady.
Of. do Dz. Bydg. pod
.E,. A. G",. , ...(4386

KSgśewssyma
ze wsi, z dobrej rodziny,
umiejąca dobrze szyć po­
szukuje posady od 1 mar­
ca lub zaraz. Of. do Dz.
Bydg. pod ,D. D’. (4372

Cze!adnsJt
krawiecki na miarową
pracę poszukuje posady.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Kra­
wiec’. (4389

fóauczycśelka
państwowa pragnie otrzy­
mać posadę domową nau­
czycielki w’ majątku !ub
mieście. Zarazem może
załatwiać sprawy biurowe.
Oferty do Dz Bydg. pod
,Nauczycielka”. (4432

CząSadmik m’yRarska
poszukuje posady

od 1 marca 1927. Zgłosz.
do Dzienniua Bydg. pod
Nr, ,M. F’. (4437

dzierżawy młyna wodne­
go iub motorowego. Pa­
weł Both, Jabłonowo.

4384

Sk!epy
z ubikacjami, odpowiednie
na składnice piwa, poszu­
kuje się w Bydgoszczy
zaraz celem dzierżawy.
Zgł. pod ,Sklepy’ do Dz.
Bydg. (4380

Skład
iv śródmieściu m. Gru-
;lziądza, z urządzeniem
składowem, nadający sie
la każdą branżę, jest za-

?az iub od 1 kwietnia do
odstąpienia. Zgłoszenia
;od ,Grudziądz’ do Dz.
Bydg.

"

(4383

Skład
1 pokoje i kuchnia zaraz

lo wynajęcia. Wiado-
ność w Dz.. Bydg. (4382

4 pokoje
i kuchnią przy Dworcowej
lo nabycia z nieb!ami, bez,
ub częściowo. Adres wska-
5e fiija Dz, I3ydg. Dworco­
wa 2. (F-2160
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IBB Billi?

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
a!. CisszkowsłsiegB 2. Tb!. 1304

Długoletnia praktyka.
27310

Leczą
chorych skutecznie, wyłą­
cznie ziołam krajowemi i za­
granicznemu choroby żołąd­
kowe. weneryczne, zasta­
rzałe rany pieisiowe, su­
choty i. t . p . ,lak również,
kobee? i dziecinne Antoni
Bogacki Sw. I ló .jcy 30 przyj­
muje od10—12.p.poi 3-5
Bydgoszcz. (43C3

Sprawy koi?cesp’ne
alkoholowe, tytoniowe

etc. przeprowadzam fa­
chowo i sku,tecznie.

Grześkowiak były nad­
komisarz i kierownik
Urzędu Kontroli Skarbo­
wej Bydgoszcz, ulica
Gdańska 41. (4345

Proszą wyeśąśl
Polecam się do stawiania
piecy kaflowych oraz re­
paruję po niskich cenach.
Jan Sucnomsk, mistrz
zduński, Pod Biankami 18,
w podwórzu. (4295

KEftslenicą
sprzedaż natychmiast sko
ro ją sfotografuje firma
,Wiol" Sienkiewicza 44

Informacji udzielamy bez
interesownie. (F-2109

Ważne cł!a Pań!
Warszawska pracownia
okryć damskich H. Kemp-
czyński, Bydgoszcz, ulica

Jezuicka 4 wykonuje
wszelkie roboty krawiec-
ko-kuśnierskie z własnych
jak również z powierzo­

"nych inaterjałów. Najnow­
sze fasony zagraniczne!
Ceny przystępne! (4208

Miód pszczelny
Swie; v, prawdziwy pasie-
kowy, w blaszankach opł,
brutto 5 kg 15 zł, 10 kg.
28 zł wysyła, udziela in­
formacji i rabatu: Jan-
czyński, Horodyszcze,
poczta Kozłów, Tarnopol­
skie. (4188

Wymiana ś zakup
zboża. Za ICO kg. żyta 60
kg. mąki, 25 kg. ospy. A.
Janeczek, Bydgoszcz-Oko-
le, Grunwaldzka 147. (4428

CJieesz

nabyć względnie sprzedać
dom. interes gosp darstwo,
spiesz się do Pośrednictwa
Hetmańska 25, tam znaj­
dziesz w’ie)ki ich wybór i
kupców. (4311

Okazja
160 mórg pszennej, bu­
dynki mut owane dobre,
4 dobre konie, 5 krów,
jałowizna, świnie, drób,

martwy nadkompletny.
Cecna włącznie z długami
18.000 zł. wpłaty 10.000 zł.
12 mórg dobrej ziemi, z

dobrymi budynkami, in­
wentarzem, przy mieście
i stacji 4.0C0 zł, wpłata
do umowy. I wiele in­
nych gospodarstw poleca
i przyj. Biuro ,Pogoń.
Dworcowa 80, telefon 1815.

400 mórg
pszennej ziemi, 1 kim. od
stacji za 60000 zł, wpla­
ta 45 000 zł. Nowakow’ski,
Dworcowa 69. (F-2123

50 mórg
pszenno-żytniej ziemi, z

inwentarzem 10.100 zł,
sprzeda ,Renoma’, Po­
morska 1. (F-2142

Sprzedam kamienicą
11-piętrową na Szreterach
przy tramwaju, w razie
kupna w’olne czteropoko-
jowe mieszkanie, przed­
pokój, pokój dla służby,
kuchnia, łazienka, weran­
da, ogród. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2163

Majątki
4000 mórg w Poznański
bonitacja 2 mk., pałac 16
pokoi; kompletny martwy
i żywy inwentarz, 4 km, od
stacii. 2 od szosy, cena

800.000 zł: wpłaty 400 000
Majątek 3000 mórg w kon­
gresówce. ziemia pszenno
Żytn a, dom mieszkalny 9
pokoi, kompletny martwy
i żywy inwentarz, szosa w

miejscu, do stacji 9 km
cena 550.000 zt. wpłaty
350 000 zł Maiątek 2500
mórg bonitacji 2 mk. dom
mieszkalny 14 pokoi, kom­
pletny martwy i żywy in­
wentarz. od miasta 15 km.
stacja i szosa w miejscu
cena 350.030 zł. wpłaty
200.000 zł. Maiątek 2000
mórg, bonitacji 3 mk pałac
15 pokoi, żywy i martwy
inwentarz kompletny, cena

600.000. wpłaty 300.000 zl
Majątek V 00 mórg, bon:-
tacja 2,50 mk., do:n mięs­
ka lny 9 pokoi, żywy i mar­
twy inwentarz kompletny
cena 130000 zł. i 200u0
rtr. żyta płatne za 6 lat
Maiątek 1300 mórg, boni­
tacji 1,80 mk., pałacl5 pokoi
żywy i martwy inwentarz
kompletny cena 250 000 zł
wpłaty 150 000 zł Ma a tek
1000 mrg. bondacji 5 00 mk
dom mieszkalny, 9 pokoi,
żywy i martwy inwentarz
nadkompletny ce.ra 350000
wpłaty 200 000 zł. Majatki
700. 650. 500. 460. 4C0 350
300 mórg i wielki w’ybór
innych młynów poleca na

dogodnych warunkach
,Polon a" Bydgoszcz, Dwór
cowa 17, Tel. 698. (372Z

Kamienica
w Bydgoszczy przy naj­
główniejszej ulicy, z dwo­
rno interesami, dużym po­
dwórzem. Obecnie przy­
nosi dzierżawy miesię­
cznie blisko 1000 zł,, za­
mienię na majątek ziem­
ski 300-400 mórg dobrej
ziemi ewentl. sprzedam.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,G. J’. 14270

Zamienią
kamienicę 2-piętrową, ze

składem w Byd oszczy, do

płacę 30.000 zł. i dodam
folwark 230 mórg, dobro

prywatne koło Nakla na

ćOÓ—000 mórg. Oferty pod
,Zam = ana" do filji ,Dzień.
Bydg." Dworcowa 2. F-2104

Sprzedam wllą
jednopiętrow’ą na Szrete-
rach przy tramw’aju, dwa
mieszkania 4 pok, przed­
pokój, kuchnia, łazienka,
weranda, pokój dla służby,
ogród, gaz, elektryka, te­
lefon, radjo, może być
c?ła w-olna. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2162

Dom
parterowy, ogród, w śród­
mieściu 6.000 zł, wpłaty
3.000 zł, sprzeda ,Reno­
ma”, Pomorska 1. (F-2141

Demy
i dwie morgi roli na sprze­
daż. Zgł. do Dz. Bydg.

(4374

Wiatrak
2 morgi ogrodu przy mie­
ście, dom z składem za

7 000 zł, wpłaty 4 000 zł.
sprzeda Now’akowski, ul.
Dworcowa 69. (F-2124

Skład
z mieszkaniem w cen­
trum, za 1200 zł. sprzeda
,Renoma”, Pomorska 1.

(F-2143

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
2 pokoje z kuchnią, war­
sztat i stajnia do wyna­
jęcia. Wiad. u gospodarza,
F. Sznajder, Bocianowo 7.

(F-2097

Piekarnia
w mniejszem mieście, w

dobrym, ruchliwym punk­
cie, budynki nowsze z za­
pasami, jak jest za 14 0C0
zł. Również interesy han­
dlowe w różnych bran­
żach do wyboru posiada
i przyjmuje zlecenia biu­
ro ,Pogoń’, Bydgoszcz,
Dworcowa 80. Tel. 18-15.

Dwa lustra
szbfowwne bez ram sprzeda
Pędracki, Śniadeckich 21.

F-2114 Kurs haftowania.
Panienki które chcą się

Maszyna wyuczyć haftowania mo-

szewcka na sprzedaż. Bo- ’

84 siQ jeszcze zgłosić,
cianowo 27 a, II prawo, t Ligarzewska, Wełniany

(4278 ’Rynek 14. (F-4279

Najtaniej
zakupuje się meble, lustra
zegary, maszyny do szyc=a,
’ręczne) kasy National, kasy
ouniotrw ale. row’ery, moto­
cykle, leżanki, dywany, ki­
limy,antyki, odzież, obuwie,
w domu Komisowym. Po­
morska 6. (4289

Kanapy
pluszowe, now’e 130 zł.,
leżanki, garnitury klubo­
we od 395 zł., materace,
krzesełka, stoły rozciąga­
ne sprzedaje na raty Ta-
picernia, Janowicz, Ja­
giellońska 4, drugie po­
dwórze. (4331

Pianino
krzyżowe, używane, na

s: rzedaż. Majewski, Po­
morska 65. (F-2117

Salon
czarny, komplet pierwszo
rzędny dla lubowników,
za cenę bardzo przystępną
na sprzedaż. Oferty do Dzień
Bydg pod ,J. J. 10".

(4352

Biurko
dębow’e bardzo tanio na

sprzedaż. Ul Mostowa 11,
skład kape!uszy. (434

Ubranka
do Komunji św,, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591

Korzystnie
na sprzedaż 1 obraz Mag­
dalena, nowy 50.— , gar­
nitur koszykowy 10.— ,

kostjum jaczka na śred­
nią osobę i różne kuchen­
ne sprzęty. Sienkiew’icza
nr. 4. Lewandowski. F2115

Samochód
6osobowy 1030 P.S. na

sprzedaż ze starterem w

dobrym stanie lub w za­
mian na 4 osobowy także
ze starterem. Bydgoszcz-
Jąehcice, Czerska nr. 1 .

F-2138

Foksterier
4 miesięczny tanio na

sprz,edaż. Św. Trójcy 7,
ptr. prawo. - (4247

Doberman
ostry pies, na sprzedaż.
Grodztwo 9, part, lewo,

4127

Knwm. ą

Poszukują
kupna i dzierżawy folwar­
ków i gospodarstwa wszel­
kiego rodzaju Proszę do­
kładny adres. Lubiewski,
Toruń Mokre. Piaskowa 11

3864

Kupią
parawan używ’any. Sw.
Trójcy 7, ptr. prawo. (4245

Akcje
Banku Polskiego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,Bank
Polski41 do Dzień. Bydg.

(2164

Sywan
dobrze utrzymany ca. 2X3
kupię za gotówkę. Of do
Dzień. Bydg. pod ,W. S .

(4241

Kupią
zaraz ca. 500 metrów szyn
kolejek prof. 45-65 m/m,
w długości od 2-6 metr.

Fabryka Siatek drucia­
nych, Inowrocław, Toruń­
ska 10. Telefon 595. (3986

Bryczką
i szory jednokonne kupię.
Janeczek, Grunw’aldzka
nr. 147. (4224

Pianino
kupię gotówką, czarne,
używane, dobre, tanio.
Oferty, pod ,Pianino” do
Dzień. Bydg. (4152

Muzyk!
(fortepjanu) udziela dy-
dypłomowana nauczyciel­
ka dorosłym, kurs skró­
cony. Zacisze 3, I p. le­
wo, od 2—5. (4287

, Kurs handlowy
4 mieś, na praktycznych
kursach handlowych w

Bydgoszczy, ul. Chrobre­
go 7. (dóm w’łasny) rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od 12—1 i od 4—7. Jan
Hennes. (3814

Lekcji
muzyki, na fortepianie
udzielam po cenach przy­
stępnych. Fortepian do
ćw’iczeń wolny. Zgłosze­
nia Nakielska 19 II. pra­
wo. Przystanek tramwa­
jowy. 1 (1801

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3116

Chcesz otrzymał posadę!
musisz ukończyć kursa
fachow’e korespondencyj­

ne prof. Sekulowicza,
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterii, rach.unko,wo­
ści kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu Św’iadectwo, ż,ądajcie
prospektów. (3666

Zarobek
15- 20 zł dziennic. Po­
szukuje się w’ymownych
pań i panów. Zgłoszenia
M. Mazurek, Bydgoszcz,
Św. Trójcy 27. Na odpo­
wiedź znaczek. (4839

Majstra
cegiarskiego potrzebuię do

kierownictwa cegielni,
2 prasy, piec hofmanowski
w majątku, na warunkach
akordu Niezbędny kapitał
dla rozooczecia biegu obo­
wiązany m eć kierownik.
Oferty do Dz Bydg pod
,M. Ć. 9." F 2074

Poważna
firma ,branży spożyw’czej
odda zastępstwo na pro­
wizją solidnemu kńpCówi,
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,W. W.” 4359

Dzielnego
elektro-montera, żonate­
go, w.yuczonego ślusarza
poszukuje zaraz. ,Wolta”,
Specjalne Biuro Elektro­
techniki, Bydgoszcz, Pio­
tra Skargi 4, Tel. 462.

(4238

Poszukują
panny do szycia. Leon
Kociołek, Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 13. 4277

Ekspedientką
rzeźnicką, sumi,-nną znają­
cą dobrze swój zawód, do
samodzielnego prowadze­
nia filii pozzukuje od 1. 3 .

1927. Jan Buchliolz mistrz
rzeźnicki, Grudziądz, ulica
Pańska 21. Tel. 325. (4045

Damska orkiestra
smyczkowa 3—4 osoby
potrzebna do kawiarni.
Reflektuje się tylko na

dobre siły. Óf. nadsyłać
,,Strzelnica" Wąbrzeźno.
Posada wolna od 1 mar­
ca. (4261

Piekarz
i cukiernik dzielni w

swym zawodzie potrzebni
zaraz. Zgł. Gdańska 40.

(F-2137

Dzlewczą
do posługi na przedpołu­
dnie potrzebne. Nowa­
kowska, Podgórna nr. 7.

(4212

Uczenlca
do kuchni hotelu War­
szawskiego potrzebna od
1 marca b.r . Bydgoszcz,
ul. Warszawska nr. 16.

(F-2125

Uczenlce
do szycia przyjmę. To­
bolska. krawcowa, Plac
Poznański 2, II. (4313

Uczennice
na naukę haftów, robót
ręcznych i kroju przyj­
muję. Łokietka 5, II ptr.
prawo. (4291

Ucznia
krawieckiego przyjmie
Piątka, Chrobrego 14.

(4347

Uczenlce
do haftu przyjmie Irena
Tobolska, Plac Poznański
nr. 2, II. (4314

Młodsza
panienka może się zaraz

zgłosić. Handel Mąki i
Paszy, Mostowa 9. 4353

Młodą
dziewczynę z dobremi
śwadectw’ami, do dziecka
Sbj,-letniego poszukuję.
Zgł. Winiarzowa, Zacisze
nr. 1. (F-2132

Służąca
potrzebna. Adres w’skaże
filja ,Dziennika Bydgosk."
Dworcowa 2. (F-2118

Kratnfsowa
pierwszorzędna na płaszcze
i kostjumy poszukuje po­
sady. — Oferty do Dzień.
Bydg pod ,T. i. 99a.

(42^2

Ogrodnik
kawaler dz elny w swym
zawodzie w pszczelnictwie
z dobremi świadectwami
znający się na polowan,iu
poszukuje posady zaraz Of
ood ,Ogrodnik" do Dzień.
Bydgoskiego (4301

Ogrodnik
kawaler, poszukuje stałej
posady zaraz lub później,
obeznany dokładnie w

kwiatach warzywie, inspe­
ktach przeważnie w drze­
wach owocowych i pszczel-
nictwie. Zg(. do Dzień. B.
pod ,()grodu k K°. (4327

PanienSca
z praktyką biurową po­
szukuje posady do biura
lub tez do składu za bar­
dzo małem wynagrodze­
niem. Miejscowość obo­
jętna Oferty pod ,L. 19’
do Dzień. Bydg. 4341

Trio
z najlepszym repertuarem,
od I-go marca rb. wolnej
Zgł. pod ,,Trio" do Dzień,
Bydg. (3875

Szofer
wyuczony, kowal, z dyplo­
mem, na wszelką pracę,
która wchodzi w zakres
odnośnego zawodu, wła­
dają_cy języ_kiem polskim
i niemieckim poszukuje
odpowiedniej posady,
Łask, zgłoszenia uprasza
Stanisław’ Błechacz, Li-
szkowo, koło Łobżenicy,

(4189

Prośba.
Ryłv posterunkowy Polic,ji
Prństw. i u,ało procento­
wy inw’alida w’ojenny z nów
stania Wielkopol.. włada­
jący językiem polskim i nie­
mieckim, żonaty, lat 34.
poszukuje zaraz lub później
posady jako podw’órzowy,
iub innego zajęcia za skrom-
nem wynagrodzeniem Pra­
cował przez dłuż,szy czas

we większe,j fabryce jako
stróż, dozorca, wroźny i
kontroler. Łaskaw’e zgłosz.
uprasza Ignacy Szvpu’ski,
Września, ulica Trzeciego
Maja nr. 3, Iii ptr, Poz­
nańskie. (4358

Pomocnik
kupiecki z lepszem wy­
kształceniem branży spo­
żywczej obecn:e pracujący
w n=ewypowiedz posadzie
poszukuje od l, IV. 1927
lub później posady z pe!­
nem utrzymaniem ewtl. w

mniejszym n.ieście lub na

wieś. Łask. zgł. pod ,N
P. K." do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F 2073

Ogród
owocowy i warzywny
wydzierżawię natychmiast
ogrodnikowi na dogo­
dnych warunkach. Zgł.
Lewandow’ski, - ul. Fila-
recka 10. (4336

j}rogerja, skład źefsza
dobrze prosp. od lat 37,
w Rynku, z mieszkaniem,
kompl. urządzeniem i to­
warem, korzystnie do wy­
dzierżawienia. R. Rygol,
Solec Kujawski. (4216

Dom
2 pok. i kuchnia, z du­
żym ogrodem do wydzier­
żawienia, za rok 600 zł.
wpłaty. J, Bajer, Czer­
ska 13, Jachcice. (4243

Skład
kolonjalny, delikatesów,
z towarem i mieszkaniem
w mieście powiatowem do
wydzierżawienia. Łaska­
we zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,Skład kolonjalny”.

(4187

Skład
wolny do ods!ąpienia. Wia­
domość, Nakielska l, II ptr.

4246

Mieszkania
2-6 pokojowe wskaze Biuro
Hetmańska 25. (43i0

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia wśród-
mieśeiu oddam zaraz. Wa­
runki według umowy. Of.
pod ,F. B. 700” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-2133

Mieszkania
2—3 pokojowego z kuch­
nia poszukuje urzędnik
państwowy z małą rodzi­
ną. Płaci roczny czynsz
z góry i podejmie remont.

Siemiradzkiego 8, I pię­
tro prawo. (4377

Mieszkania
2-7 pokojowe wskaże
,Renoma”. Pomorska 1.

F-2140

Nauczycielka
noszukuje ma ego mieszka-
pia. Może być jeden pokó
z kuchnia albo bez kuchni
Będzie płac=e czynsz pun­
ktualnie i przyrzeka uczyć
bezpłatnie. Marja Fraenk-
lówma egzaminowana nau-

czycielka ul. Długa 53 Ho
tei Rios, li p. drzwi 23.

F-2C67

Zamienią
mieszkanie 2 pokoj. z kuch
nią na 3—4-pokojowe w

centrum urosła ewentl. z

dopłata. Bogacki. Św. Trój-
cy 30 od godz. 10-12 i po
południu od 3—5 . Byd­
goszcz. (4305

3 pok.oje
z kuchnią na mieszkanie
lub biuro, z garażem lub
bez, do wynajęcia od go­
spodarza. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Remont "po­
trzebny”. (4834

Mieszkania
2—4 poko,i owego poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Czynsz za rok
z góry i remont. Of . pod
,Lokator" do Dzień. Bydg.

(4336

Próżny pokój
z osobnem wejściem, z u-

żywaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Promena­
da nr. 40, III ptr. prawo.

(1373

Pokój
umeblowany dla pań lub
ucznia szkolnego do wyna­
jęcia. Kordeckiego 20,1 p r

prawo. (4284

Pokój
do wynajęcia Dąbrowskie

go 11, parter pr. (4346

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa­
derewskiego 7, II ptr. le­
wo. (F-2134

Pokój
umeblowany dla pani do
wynajęeia. Dw’orcowa 31,
III ptr. prawo. (4376

Małżeństwo
z dzieckiem 10-Ietniem
poszukuje pokoju umebl.
z pościelą i używaniem
kuchni. Zygmunt Jabłoń­
ski, Bielawki, Poniatow­
skiego nr. 9. (F-2135

Pokój
umebl., światło elektry­
czne, łazienka, dla lepszej
inteligentnej csoby do
wynajęeia. Kowalew’ska,
Sienkiewicza 50. (F-2076

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Wolter, 20 Stycznia 28.

(F-1969

Pokój
dla inteligentnego pana lub
pani przy Placu Wolności
od 1. III. do wynajęcia.
Adres wskaże filja ,Dzień.
Bydgoskiego" Dworcowa 2.

F-2110

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Bocia­
nowo 31, II p. L (F-2111

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Dworcowa 56, III. (F2112

Pokój
wygodny do wynajęcia.
Grodztwo 26, III. (F-2116

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Urocza 2, II p.
prawo. 4280

Pokój
umeblowany bez pościeli
do wynajęcia. Hetmańska
nr. 7, parter lewo. (3011

Obiady
pożywne codziennie po ce­
nach przystępnych poleca
Handel win Luckwald. ui.
Jagiellońska 9. 4351

W tym karnawale
80 par stanie na ślubnym
kobiercu, skojarzonych
przez Biuro ,,Matrymon-
jnm", Warszawa Nowo­
grodzka 36. Dla nowo

zgłaszających się warunki
wybór ol-

(3244
przystępne
brzymi!

Kawaler
w średnim wieku, z zawo­
du rolnik, posiadający 4000
zł. gotówki, chciałby za­
poznać starszą pannę lub
wdówkę w celu matry­
monialnym, posiadającą
odpowiedni majątek. Naj­
chętniej byj?się wżenił w

gospodarstw’o 30 do 60
mórg. Rzecz traktuje się
honorowo. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,S. J.” (4274

Szukam
spólnika lub soólmczki z

z gotówką500C0do 90tys.
zł. na kupno folwarku Of.
pod ,Folwark" do filii Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (F2139

Kawaler
lat 40. średniego wzrostu,
posiadający przeszło 200-
morgowe gospodarstwo na

Pomorzu (prywatnet, poszu­
kuje pannę !ub wdówkę
do lat 40 celem ożenku,
która posiada większe go­
spoda, stw o lub -ak’ dobrze
zaprow’adzony interes lub
posiadająca większą gotów­
kę. ceiem kupienia wsoólnie
dobrego młyna lub duże?o
gospodarstwa Łask oferty
pod ,Kawaler" do ,Dzien­
nika Bydgoskiego" (4337

Pani
lat 41, posiadająca miesz­
kanie 3-pokojowe. pragnę­
łaby u sympatycznego pa­
na prow’adzić gospodar­
stwo w celu późniejszego
zamażpójścia. Oferty pod
,D. 2103” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-2129

Poszukują
300-500 pożyczki, jako
procent dam wolny pokój
frontowy, parterowy, pół
roku bezpłatnie. Pew’na
gwaranćjn. Oferty do filji
Dz. Bydg- pod ,300—500"

’ F-2121

3 8300 złotych
pożyczki pod pewien za­
staw i dobry procent po­
szukuje pewne poważne
przedsiębiorstwo. Zgłosz.
pod ,Pew’ny” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-2018

Spólnika
do handlu drzewem poszu­
kuje się. Zgł. pod ,K. B.
12" do Dz. Byd. (3954

Ostrzeżenie!
P. T . przemysłowców i fa­
brykantów ostrzegamy
przed podróżującym Ste­
fanem Łikowskim, ul. Wi­
leńska l, u p. Szumskiej,
który pozwoli! sobie za-

inkasowane przez niego
pieniądze za sprzedany
towar nasz i rachunki
klijenteli przywłaszczyć.
Przeciw’ko niemu wdro­
żono dochodzenia. Fabry­
ka Cukrów ,Złoty Ul”,
Bydgoszcz, Jasna 6. F-2139

Baczno^!
Dnia 25. II. skradziono
z I piętra rower. Kto by
mógł udzielić jakich in­
formacji, proszony jest
zgłosić się za wynagro­
dzeniem do biura Stella,

Dworcowa 64. (F-2122
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c!eden oporoiada drugiemu
że ro firmie

Fr. Sikorski

W

Bydgoszcz, Drooreoroa 31

jest zaroszę Ijairoiekszy roybór!
Najniższe ceny!
iiajrzetelnieisza 7F

obsługa!
W dniu 1-go marca rozpoczyna sie

U)isllta Sprzedaż Wiosenna!
bez rabatu!

po cenach bezkonkurencyjnych!! bez rabatu!

MB...mt,oa,,P°

nSawfc...^oazl.i00

0.30
mtr. od zł.

Baczność! (F-_131) Bacznośl!

Wieczorek Familiiny.
Na wyborowe nogi wieprzowe i flaki

w dniu 1 marca b. r. uprzejmie zaprasza

AUTOM KOSMALA, u!. Warszawska 10.

Otwarte cały rok

I^ouleile-
Baccara

INFORMACJE:

Warszawa Teł. 157"31
RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY.

JOIa pp. txtinikótv

to%wz,ki, pSos^czc./orfocCizg ifd.
tylko w firmie (F-2058

,,^SICSio"4 JKazonrfecfia 30

AGENTURA

J?

Kociniewski
Chełmno, KiosK

Przyjmowanie zamówień na Dziennik

Bydgoski, luźna sprzedaż gazet co­
dziennie popoł. o godz. 4-tej najnowsze

Dzienniki. (1963

wpin
140 cm. szer . od zł.

...................... od zł.

od zł.

21°° Howe hielstie
13De PI

340

czesanka od zł.

od zł.

od zł.

25°°
!O°°
li50

fediowo siowsliroS raeteliMDit

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną
Publiczność, iż z dniem 23. b. m .

!ras piekarnię i cukiernię
BBPzsg bhB. OdlsH^sScief 4tO.

Staraniem moim będzie wszelkim wymogom Szan.
Klienteli zadość uczynić (F-2136

Alojzy Bartnicki.

Prasamia bie!!żny
M, Hassę,

u!. fagie!!O:śska nr. 7
wykonuje (3352
iniis ta

na miarę, bieliznę dam­
ską, wyprawy, pyjamy.

Albert Schmidt,
Bydgoszcz,

Gdańska 46. Te!. 86.

, !uI!rai.
Specjalność: (4370

likier żołądkowy
Hammer.

J%ajmijbainież§i

zbierają się co miesiąc i dysku’ują na temat, jak można

umiejętnie reklamowali się i sprzedawać swój towar.

fteamowi to freść miesiGicxmit?m

,,Sprzedać i
Jftumce próCtasąj gżpsg?tłatnie. (4407

Jfos%ylton’tfz nr. T, Wms%mpa.
:SSS:-iBi WWśBSHj

Ma ian
Dnia 7-go marca

rozpocz.yna się kurs dla
początkujących i modnych
tańców nowszego typu.
Zgłoszenia codziennie

M. Toeppe,
nauczycielka tańców,
ul. Gamma nr. 9,

narożnik Dworcowej.

smażone śledzie

kilki, moskaliki,
f szproty w oliwie

w wyborowym gatunku — ofiaruje po nader przy­
stępnych cenach

FABRYKA KONSERW ,,UNION" A. G .

Danzig-Langfuhr, Hauptstr. 71c. Telefon 413 77.

Szanownym Czytelnikom ,Dziennika Byd
goskiego4 w Tczewie podajemy do łaskawej
wiadomości, iż otworzyliśmy w Tczewie

AGENTURĘ
,,Dziennika Bydgoskiego11

u pana

Kai!mleru Kromki, Tczew
Dworcowa 26 27, skład papieru.
Przyjmowanie zamówień na abonament;
luźna sprzedaż ,,Dziennika Bydgoskiego".
t37t


